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W braterskim sojuszu ze Związkiem Radzieckim

KROCZYMY DROGA WSPANIAŁYCH OSIĄGNIĘĆ
Listy polskich robotników i chłopów do towarzyszy pracy w ZSRR 
z okazji 32 rocznicy Rewolucji Październikowej

zw iązku ze zbliżającą się 32 rocznicą Wielkiej Rewo-1 zumieliśmy, że 
lueji Październikowej odbyło się w  hucie „Bankowa’* wielkie wana uprawa z 
zebranie załogi, na którym robotnicy, manifestując swą wolę 
budowy, socjalizmu w oparciu o epokowe zdobycze Wielkiej 
Rewolucji Październikowej dali wyraz swej głębokiej soli­
darności z klasą robotniczą Związku Radzieckiego — zwy­
cięskiego kraju socjalizmu.
Na zebraniu uchwalono tekst 

listu do radzieckich towarzy­
szy pracy, postanawiając prze­
siać go załodze Nowotulskieh 
Zakładów Metalurgicznych w 
Tulę.

W  liście czytamy no. in.;
„Załoga huty „Bankowa." 

czci rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej wspólnie z W a ­
mi. jako dzień wielkiego zwy­
cięstwa, z którego ow oców ko­
rzysta dziś cala polska klasa 
robotnicza, budując zręby us­
troju sprawiedliwości społecz­
nej — socjalizmu.

Z gorącą wdzięcznością 
wspominamy Waszą braterską, 
bezinteresowną pomoc, okazaną 
nam w najtrudniejszych 
dniach uruchamiania i odbu­
dowy naszego zakładu. Strze­
gąc dziś czujnie rozwoju na­
szego zakładu bierzemy przy- 
fcałd z Waszych wspaniałych 
osiągnięć, staramy się poznać 
metody pracy Waszych przo­
downików, produkować coraz 
lepiej i rozbudowywać urzą­
dzenia socjalne”.

C h ło p i p o ls c y  
d o  k o ł c h o ź n i k ó w

Do szeregu listów, jakie ro­
botnicy polscy z różnych zakła 
dów pracy wysłali do robotni­
ków Związku Radzieckiego, 
pozdrawiając zwycięską klasę 
robotniczą ŻSRR w 32 roczni­
cę Rewolucji Październikowej, 
dołączają się podobne listy 
polskich chłopów, skierowane 
do kołchoźników radzieckich.

Pierwszy taki list wysłali 
chłopi, zrzeszeni w Rolniczym 
Zespole Spółdzielczym w W ią- 
czeraime w  pow. Gostynin.

W  liście chłopi piszą:
,,W przededniu 32 rocznicy 

Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, my 
chłopi, zrzeszeni w- Rolniczym 
Zespole •Spółdzielczym w W ią- 
czeminie, przesyłamy Wam wy 
razy sympatii i gorące, brater­
skie pozdrowienia.

Wiemy, że odzyskaliśmy 
wolność dzięki żołnierzowi W a­
szej Czerwonej Armii. Widzie­
liśmy Waszą pomoc wtedy, 
kiedy _ u nas leżały odłogi zie­
mi, kiedy brakło nam ziarna 
siewnego. Nie skądinąd jak  
od Was otrzymaliśmy je. 
co umożliwiło nam zwiększe­
nie zasiewów w naszym kraju”.

W  dalszym ciągu listu czy­
tamy:

„Dotychczas pracowaliśmy 
na gospodarstwach indywidu­
alnych, Obserwując jednak 
przemiany społeczne, jakie za­
szły w naszym kraju, zrozumie 

! Hśmy konieczność prowadze­
nia. zespołowelgospodaj-ki, któ­
ra jest lepszą i wyższą formą 
gospodarki w rolnictwie. Zro

Wojska ludowe 
wyzwoliły Wanfou

PEKIN. Wojska ludowe wyzwo 
I9y miasto Wanten potaknie 150 
km na zachód od Kantonu. Woj­
ska . kuomintangowskie wycofały 
się w  kierunku zachodnim.

Na północny zachód od Szang­
haju zestrzelony został bombo­
wiec kuomintangowski. Załoga 
licząca 8 osób wylądowała na 
spadochronach i izostała wzięta 
do niewoli.

zmechanizo- 
uprawa ziemi zwiększa 

jej wydajność, co daje w re­
zultacie większe zbiory, które 
podnoszą dobrobyt nasz Włas­
ny i ogólnokrajowy. Dlatego 
też postanowiliśmy u nas w 
Wiąezeminie założyć spółdziel­
nię produkcyjną”.

W  zakończeniu list głosi:
„Będziemy wiernie stać na 

straży pokoju i nie dopuścimy, 
aby nowa pożoga wojenna 
zniszczyła nasze zdobycze. 
Niech żyje potężny Związek 
Radziecki — chorąży pokoju 
między narodami! Niech żyje 
wódz i nauczyciel iniędzynaro 
dowej klasy robotniczej — 
tow. Stalin! Niech żyją koł­
choźnicy radzieccy!”

Robotnicy PZPB 
w Andrychowie

W  Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego w 
Andrychowie odbyło się dnia 
2 hm. zebranie załogi, na któ­
rym uchwalono wysłanie listu 
do robotników zakładów Kras- 
nochołmskij Kamwolny.j Kom­
binat. W  liście tym robotnicy 
piszą m. in.:

„Wysoko cenić będziemy za­
wsze przyjaźń naszego naro­
du z bohaterskim narodem ra­
dzieckim. Nie zapomnimy ni­
gdy Waszej bezinteresownej, 
braterskiej pomocy w zbożu, 
maszynach i surowcu, którą o 
trzymaliśmy w  pierwszych 
tak trudnych dla nas latach ’ 
powojennych.

Nasza fabryka dzięki W a ­
szej pomocy i Waszej bawełnie 
daje dziś pracę 3.250 robotni­
kom. produkując rocznie do 9 
rniln. metrów tkanin. Ze wzro­
stem produkcji polepszyły się 
■warunki socjalne naszej zało­
gi. Bodźcem do naszych wysił­
ków był przykład bohaterskich 
stachanowców”.
. Podkreślając, że pracą swo­
ją  w zakładach przyczyniają 
się do budowy trwałego poko­
ju, ( robotnicy Andrychowa pi-1 
szą:” Zapewniamy Was drodzy ! 
towarzysze, że nie ustaniemy 
w pracy, aby pod kierownic­
twem Polskiej Zjednoczonej

:

Brygada najwyższej jakości — tkaczki Tertsy Kobzan z PZPb  
nr 7 iv Łodzi zajęła pierwsze miejsce wśród, trzynastu współ 

zawodniczących brygad..
Ńa zdjęciu: członkowie zwycię sklej brygady: Teresa Kobzan 
(w  okularach), Aurelia Galia, Ryszard Grzywacz i  Janina Sa

łata. (Fo to  A R )

Casechoslowaefa składa hołd
generalissimusowi S ta lin o w i
Oświadczenie premiera Zapoiocky'ego

PRAGA (PAP). Na ostatnim 
posiedzeniu gabinetu czechosło­
wackiego premier Zapotocky zło 
żył oświadczenie następującej 
treści: „Wielki przyjaciel nasze­
go narodu J. W. Stalin ukończy 
w  przyszłym miesiącu 70 lat ży- 

rzystająeej z historycznych i cia. Dzień urodzin naszego wiel- 
doświadczeń W K P  (b) zbudo-1 kiego przyjaciela i nauczyciela 
wać socjalizm w naszym kra- j da całemu ludowi naszej republi 
ju". i ki sposobność do wyrażenia mu

Partii Robotniczej, przodują­
cej sity naszego narodu, ko

„Amalia" wykonała i
r o c z n y  plan p r o d u k c ji ]

W  dniu 2 bm. o godz. 22 Por­
towe Zakłady Przemysłu Tłusz­
czowego „Amada“  w Gdańsku, 
wykonały roczny plan produk­
cji. Dziś, w dniu 4 bm. na u- 
roczystej akademii, która od­
będzie się w świetlicy fabryki,' 
omówione zostaną, doświadcze­
nia załogi robotniczej, ułatwia 
jące przedterminowe wykona­
nie planu.

Titowcy na dnie upodlenia
St. Zjednoczone zakładają m Belgradzie
centralę szpiegostwa I dywersji

MOfcśRWA PAP. Agencja DśrodkirtM trs* kierować bę- stematyozttcgo kontaktu ich 
BSS donosi % Paryża: Knufe- dale akredytowano w Belgra- nr7.AristawmteiiToss

reneja przedstawicieli dyplo­
matycznych U S A  w  krajach e- 
uropejskieh rozważa problem 
zorganizowania środków „pro­
pagandy specjalnej” w kra­
jach Europy wschodniej.

D la kierownictwa tą propa­
gandą — jak stwierdzają do­
brze poinformowane koła, two­
rzy się ośrodek w Belgradzie.

Masy pracując« wszystkich krajów
u c z c z ą  ro c zn ic ą  R e w o lu c ji  P a ź d z i e r n i k o w e !

LONDYN. PAP. W Glasgow od­
był się wielki wiec ku czci 32-ej 
rocznicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

*  *  *
SOFIA. PAP. Prasa bułgarska 

poświęca wiele uwagi nadchodzą­
cej rocznicy Rewolucji Paździer- 

! lukowej. Masy pracujące miast 1

Uchtuały Poczdamu i Karta O N Z
podstawą prawa międzynarodowego
-stwierdza Kongres Prawników-Demokratów

RZYM (PAP). Międzynarodo­
wy Związek Prawników-Demo- 
kratów, który obradował w  ostał 
nich dniach w  Rzymie, uchwalił 
rezolucję, w  której podkreśla, że 
walka w  obronie pokoju jest za­
gadnieniem dotyczącym nie tyl­
ko teorii prawa, ale i praktyki.

Podstawą prawa międzyr.arodo 
wego są dziś zobowiązania przy­
jęte w Jałcie i  Poczdamie, oraz 
prawa usankcjonowane w  Karcie 
ONZ. Kongres uznał zasadę za­
akceptowaną ostatnio na forum

S z e f radzie ckiej
misji dyplomatycznej
przybył do Berlina
„ BERLIN (PAP). 2 bm. przybył 
do Berlina szef misji dyplomaty­
czne! Związku Radzieckiego przy Tomorowicza. Do rady naczelnej 
tymczasowym rządzie Niemiec-! wszedł prof. Jodłowski, do sefcre

ONZ, iż suwerenność narodów 
zachowuje dziś ¡pełne swe znaczę 
nie, pozostające w  zgodzie z pra 
wem międzynarodowym.

Rezolucja podkreśla również, 
iż mocarstwa zachodnie dokonały 
rozłamu w  Niemczech wbrew u- 
mowie zawartej w  Poczdamie.

Kongres stwierdza. Iż pakt at­
lantycki pozostaje w  sprzeczności 
i. zasadami ONZ. Pakt atlantycki 
pozostaje nadto w  sprzeczności z 
układami zawartymi między 
Związkiem Radzieckim a Wielką 
Brytanią w  1942 roku I z Fran­
cją w  1944 roku.

Kongres dokonał wyboru no­
wych władz. Przewodniczącym 
Międzynarodowego Związku Pra 
wników-Demokratów został Pritt 
(Anglia),

wsi przygotowują się do uroczys­
tych obchodów.

*  *  *  .
BUKARESZT. PAP. Jak donosi 

tutejsze radio, w  dniu 7 listopa­
da odbędzie się w  całej Rumunii 
szereg obchodów, poświęconych 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej. W miastach Cluj, 
Jassy, Constanza, Arad itd. ty­
dzień przyjaźni rumuńsko - ra­
dzieckiej rozpoczął się otwarciem 
wystaw, obrazujących znaczenie 
rewolucji.

BUDAPESZT. PAP. Lud węgier 
ski czyni przygotowania do ucz­
czenia 32 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. W dniu rocznicy odbędą 
się w  Budapeszcie uroczyste przed 
stawienia pod patronatem Towa­
rzystwa Przyjaźni Węgiersko - Ra 
dzieckiej. We .wszystkich zakła­
dach pracy zorganizowane będą 
zebrania okolicznościowe. W sto­
licy i całym kraju wojsko wę-

d*łe ambasada Stanów Zjedno­
czonych.

Władze amerykańskie prze­
znaczają na finansowanie ru­
chów podziemnych w rozmai­
tych krajach Europy wschod­
niej kwotę 10 milionów7 dola­
rów. W  krajach Europy 
wschodniej, belgradzkie cen­
trum szpiegowsko-propagan- 
dowe ma mieć swoich emisa­
riuszy, wyszkolonych przez fe- 
degaht* binrw wywiadu ame- 
ryk&ńskieaot. formalnie emi­
sariusze cł będą piastować sta­
nowiska dyplomatyczne atta­
ches USA.

Kandydaci na tych emisariu­
szy pochodzą z krajów, do któ-

przed stawicie! i dyplomatycz­
nych z przedstawicielami dy­
plomatycznymi U S A  — celem 
„wspólnej walki z komuniz­
mem”.

swej niezmiernej miłości i wdzie 
czności. Inaugurujemy dni przy­
jaźni czechoslowaeko-radzieckiej, 
W ciągu których będziemy obcho 
dzili prócz dnia urodzin Stalina 
również roesnieę Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, bez której 
nie byłoby naszej niepodległości 

Wszystkie nasze partie polity­
czne, zjednoczone w  odrodzonym 
froncie narodowym, oraz wszysi 
kie nasze organizacje masowe u 
czestniczą w  tych doniosłych uro 
czystościach. Komitet Centralny 
odrodzonego Frontu Narodowego 
organizuje zbieranie podpisów 
pod adresem z serdecznymi po­
zdrowieniami, który przesłany zo 
stanie' generalissimusowi Stalino­
wi w  imieniu narodów Czechosło 
wacji. Również my, członkowie 
rządu republiki czechosłowackiej 
twiłpli ujemy alttj ten uroczy­
sty adres. Podpisujemy go w po 
czuciu szczerej Wdzięczności 
najwyższego podziwu dla olbrzy­
miego dzieła, które związane jest 
z Imieniem wielkiego Stalina".

PLON SOLIDARNEJ WALKI

robotników rolnych 
doprowadziła do pierwszego wiei 
kiego zwycięstwa. W strefie Croto- 
ne zawarto porozumienie między 
robotnikami Polnymi a obszarni­
kami.

, , . . . . . .  ( Obszarnicy zaakceptowali trzy
rych teraz skieruje się ich na pierwsze postulaty robotników:

Robotnicy rolni w  Kalabrii
odnieśli zwycięstwo nad obszarnikami

RZYM. PAP. Bohaterska walka 11 Pnw*S>*jt «h .o *a t dalsze 
Kalabrii J  A tffk iNbfaró*' pad sprawę.

4 Obszarnicy wstrzymują wszel- 
1 kie eksmisje będące w  toku, je

wie wyrok, bez względu na to, 
jaka była przyczyna eksmisji.

nową „pracę" pod zmyślony­
mi nazwiskami i oczywiście
władają językiem kraju „swej śłi nawet już istnieje w tej spra- 
praey”.

W  dobrze poinformowanych _  
kołach twierdzi się, że depar- i O  ,VY?zystkleł spółdzielnie rolnicze 
i ttqa  p •' • I ** które zostały wywłaszczone, o-
tament stanu U S A  zwróci się tr2ymają z powrotem 20 tys. hek-
do rządów krajów Ameryki tarów odebranych im ziem, któ- 
Łacińskiej o ustanowienie sy- re rozdziela się między chłopów.

Przemyśl i rolnictwo ludowej Albanii 
notują now e sukcesy produkcyjne

TIRANIA. PAP. Premier rządu 
albańskiego Enver Hodża otrzymu 
je dziesiątki pism od robotników 
fabryk, majątków państwowych i 

gierskie złoży wieńce u stóp pom- spółdzielni rolniczych o przedter- 
ników bohaterów radzieckich. minowym wykonaniu powziętych

W  Zabrzu otwarło pierwszy w Polsce

kurs konstruktorski dla hutników
W Zabrzu odbyła się 3 bm. u- 

roczysta inauguracja pierwszego 
w  Polsce kursu konstruktorskie- 

.. . go, zorganizowanego dla robotni- 
Do biura Międzynarodo i ków zakładów podległych Central 

wego Związku Prawników-Demo nemu Zarządowi Przemysłu Hut- 
kratów wybrano dziekana War- niczego, 
szawskiej Rady Adwokackiej —

Kiej Republiki Demokratycznej 
— G. M, Puszkin,

tariatu generalnego — dr Marian 
Muszkat,

Kurs, który trwać będzie pół ro 
ku, przeszkoli słuchaczy w  zakre
sie techniki konstruktorskiej. U- 
czę|tjycy kursu w liczbie 40 re­

krutują się z robotników prawie 
wszystkich hut w  Polsce.

Kursanci urlopowani na czas 
trwania nauki ze swoich zakła­
dów pracy otrzymają bezpłatnie 
mieszkanie, utrzymanie, potrzeb­
ne pomoce naukowe i przybory 
kreślarskie. Absolwenci kursu, po 
odbyciu praktyki, zatrudnieni zo­
staną jako młodsi konstruktorzy 
w  biurze projektowania urządzeń 
przcHiysłu hutniczego,

zobowiązań i wykonaniu dodat­
kowych prac.

Wiele spółdzielni rolnych okrę­
gów Lech i Fier zobowiązało się

sprawę.
Obów ta) ih mat oBóattią gruntów 
pod oprawę «b la t»» podlegają 
przede wszystkim latyhmdia prze 
kra czające 1000 hektarów, dalej 
majątki 500 hektarowe i wreszcie 
posiadłości 250 hektarowe.

Ą całego ¿wiała
o  PARY*. Policjant Le Noan, który

zastrzeli! działacza komunistycznego 
HoullUer został uniewinniony przez 
sad paryski .
9  PARY*. W piątek rozpoczyna się 

w Paryżu proces przeciwka redakto­
rom tygodnika młodzieżowego „A- 
v->nt . Gardę“.
a  PARY*, strajk robotników prze 

mysia włókienniczego okręgu Cala!*. 
R<mbaix, Fouroolng obejmuje 38 ty­
sięcy osób. Robotnicy domagający się 
podwyżki płac strajkują bez względu 
na przynależność związkową.
O  BRUKSELA. Na polskim cmenta 

rza wojskowym Lommel, gdzie spo­
czywają zwłoki 345 żołnierzy pierw­
szej dywizji pancernej, odbyła się 
w dniu święta zmarłych uroczystość 
złożenia hołdu pamięci żołnierzy pol­
skich, poległych w walkach o wyzwo 
lenie Belgii.
•  NOWY JORK. Ministerstwo Rol-

nictwa USA ogłosiło sprawozdanie w
zakończyć siewy jesienne o 10 dni którym przepowiada, że w r. 195« sy-
przed terminem i zwiększyć zna- £ “cja iarmerów ^  P o ­
cznie obszar zasiewów.

We wszystkich ośrodkach prze­
mysłowych rozwija się współza­
wodnictwo pracy o przedtermino 
we wykonanie rocznego planu 
produkcji. Kilka działów zakładów 
„Enver“ w  Tiranie już wykona­
ło roczny plan produkcji. War­
sztaty samochodowe w Korczach 
wykonały już w EO proc. plan 
roczny. O 19 proc. przekroczyli 
plany produkcyjne przewidziane 
na październik br. robotnicy fa­
bryki tytoniowej w Tiranie. Ro­
botnicy fabryki włókienniczej w 
Szkodra wykonali plan produk­
cji na październik o 4 dni przed 
terminem.

łb HAGA. We wschodnie] części Ja 
wy trwają walki pomiędzy oddziałami 
holenderskimi a wojskami indonezyj­
skimi, Wojska indonezyjskie zaatako­
wały miasto Blitar i zadały wojskom 
holenderskim dotkliwe straty.
O  PARY*. Zakończyły się dwudnio­

we obrady 19-go Zjazdu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego we Francji, 
zwołanego z okazji 25-lecia istnienia 
związku. Prezesem związku został wy 
brany Władysław Strąk.
©  BUKARESZT. Przybyła tu czecho 

słowacka delegacja handlowa, która 
przeprowadzi rozmowy w celu zawar­
cia nowego układu handlowego z Ru­
munią.
#  SOFIA. 3 bm. rozpoczęty się w

Sofii obrady I Międzynarodowej Kon 
ferencji Konferencji Związków Zawo­
dowych Pracowników Przemyśla Spo 
lywczego i  Przemysłów g oferewpych,
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Komitet Centralny WszechzwiązkoweJ Komunistycznej Partii 

(bolszewików) ogłosił hasła z okazji 32 rocznicy Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej. W hasłach tych wyrażo­
na jest radość 1 duma narodu radzieckiego z o j  gnlętych przez 
niego wielkich rezultatów we wspaniałej twórczej pracy. Wy­
rażone są w nich również dążenia narodu radzieckiego i zadania, 
które go czekają na drodze ku zwycięstwu komunizmu.

Naród radziecki pozdrawia w hasłach CK WKP (b) wszystkie 
narody, walczące o zwycięstwo demokracji i socjalizmu. Brater­
skie pozdrowienia zasyła on narodom Polski, Czechosłowacji i 
innych krajów demokracji ludowej, które wkroczyły na drogę 
budownictwa socjalizmu. Radują nas te braterskie pozdrowienia. 
Pochodzą one od narodu, któremu zawdzięczamy wyzwolenie, 
którego pomocy zawdzięczamy niepodległy byt Polski, jako o j­
czyzny ludzi pracy, Polski, kroczącej ku socjalizmowi. „Przyjaźń 
z ZSRR, pomoc ZSRR, przykład ZSRR — oto podstawowe źródło 
naszych zwycięstw“ — powiedział towarzysz Bierut. Braterskie 
pozdrowienia, które śle nam naród radziecki z okazji przełomo­
wego dnia swej historii, głęboko zapadną w  serca każdego Po­
laka.

Naród radziecki pozdrawia Ludowe Chiny, wita demokratycz 
ne, pokój miłujące Niemcy i Ludowo-Demokratyczną Republikę 
Korei. Od dalekich obszarów Azji do sęrca Europy, wszędzie 
pomógł wielki Związek Radziecki narodom uciemiężonym w ich 
walce o wolność, siłom demokratycznym w  ich walce o sprawie­
dliwość społeczną i pokój. Naród radziecki z uczuciem radości 
i dumy wita i pozdrawia narody i siły demokratyczne, które 
zwyciężyły dzięki jego pomocy.

W hasłach CK WKP <b) znajdujemy wezwanie: „PRACUJĄ­
CY WSZYSTKICH KRAJÓW! OBRONA POKOJU JEST SPRA 
WĄ WSZYSTKICH NARODÓW ŚW IATA! DEMASKUJCIE 
AGRESYWNE PLANY PODŻEGACZY DO NOWEJ WOJNY! 
JEDNOCZCIE WSZYSTKIE SIŁY DO W ALK I O TRW AŁY PO­
KÓJ I  BEZPIECZEŃSTWO NARODÓW!“ To wezwanie narodu, 
który rozgromił hitleryzm, narodu obrońców Leningradu i Sta- 
lingradui1 narodu, który stoi w pierwszych szeregach bojowników
0 pokój, znajdzie najszerszy i głęboki oddźwięk u wszystkich 
ludów świata.

Hasła CK WKP (b) wzywają do przyjaźni narody Anglii, USA
1 Związku Radzieckiego w  ich walce o pokój, I  nie ulega wąt­
pliwości, że przyjaźń narodów okaże się silniejsza od intryg pod 
żegaczy wojennych.

Hasła CK WKP (b) sławią Armię Radziecką, tę armię, która 
okryła gię nieśmiertelną chwałą, armię — gromicielkę faszy­
stowskich zaborców, armię wyzwolicielkę ludów. Armię Radziec 
ką, czujnie strzegącą twórczą pracę narodu radzieckiego, otacza 
miłość ludzi pracy całego świata, widzących w  niej potężną silę. 
stojącą na straży pokoju.

Hasła CK W KP (b) wzywają naród radziecki, robotników 
1 pracowników wszystkich zawodów, kołchoźników i inteligencję 
radziecką do dalszej twórczej pracy, "do rozwijania współzawod­
nictwa socjalistycznego, do przedterminowego wykonania po­
wojennego planu pięcioletniego. Hasła te wzywają związki za­
wodowe do nieustannej troski o podwyższenie materialnego i 
kulturalngo poziomu życia robotników i pracowników. Wzywają 
one do dalszego wszechstronnego rozwoju nauki i sztuki ra­
dzieckiej.

Jest w  tych hasłach partii bolszewickiej na 32 rocznicę Re­
wolucji Październikowej ogromna siła mobilizująca, siła pobu­
dzająca naród radziecki do wielkich, bohaterskich czynów. Rocz­
nica Wielkiej Rewolucji Październikowej, w  której naród ra­
dziecki rozpoczął dla ludzkości erę socjalizmu, jest nie tylko 
wielkim świętem tego narodu, ale również dniem uskrzydlają­
cym go do dalszej walki o zwycięstwo komunizmu, do którego 
prowadzi go wielki Stalin. Z HASEŁ PARTII BOLSZEWICKIEJ, 
PAR T II LENINA-STALINA CZERPAĆ BĘDĄ NATCHNIENIE 
DO DALSZEJ W ALK I O POKÓJ I  SOCJALIZM LUDZIE PR A 
CY WSZYSTKICH KRAJÓW, C A L A  PRACUJĄCA LUDZKOŚĆ.

ZSRR domaga się wycofaaia z Grecji
wojsk i m isji anglo-am erykańskich  
Raport „Kom isji Bałkańskiej“  zw yczajnym  fałszerstwem
— stwierdza minister Wyszyński w Komisji Politycznej ONZ

NOWY JORK PAP. Na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ, 
poświęconym sprawie greckiej przemawia! szef delegacji radziec­
kiej Wyszyński.

Minister Wyszyński poddał dru­
zgocącej krytyce raport „Komisji 
Bałkańskiej“ ONZ w  sprawie grec 
kiej. Raport Komisji opiera się 
niemal wyłącznie na tych świad­
kach, których dostarczyła ateńska 
policja polityczna ze swoich wię­
zień i obozów koncentracyjnych. 
Oczywiście ludzie ci, odpowiednio 
„obrobieni“ przez terrorystów a- 
teńsfcich — nie są ludźmi wolny­
mi i na zeznaniach ich w  żadnym 
wypadku polegać nie można.

Raport powołuje się na zmyślo­
ne rozkazy władz albańskich o 
rzekomej mobilizacji przebywają­
cych w  Albanii Greków do sze­
regów partyzanckich, gdy w rze­
czywistości żaden taki rozkaz mo­
bilizacyjny nigdy przez nikogo 
nie został ogłoszony i zrodził się 
dopiero w tekście zeznań podej­
rzanych „świadków“ policji ateń­
skiej. Równie nieprzekonywujące 
oskarżania i równie podejrzane 
„dowody“ wysunął też raport pod 
adresem Bułgarii.

Min. Wyszyński zatrzymał się 
szczegółowo na tej części raportu

„Komisji Bałkańskiej“ , która usi­
łuje uporczywie upierać się przy 
wersji, jakoby rządy bułgarski i 
albański zaopatrywały partyzan­
tów greckich w broń. Raport Ko­
misji nie zawiera ani jednego do­
wodu i nie może zawierać, gdyż 
istnieją dokumenty świadczące o 
rzeczywistych źródłach zaopatry­
wania partyzantów greckich w 
broń. Z opublikowanego w swoim 
czasie w prasie zagranicznej ra­
portu komendy żandarmerii ateń­
skiej i biura policji ateńskiej wy­
nika, że rząd ateński dobrze w ie­
dział, iż głównym źródłem zaopa­
trywania partyzantów w  broń jest 
przems-t z Wioch. Minister Wyszyń 
ski zacytował jeszcze trzy doku­
menty, świadczące o tymi że broń 
do Grecji była przewożona nie z 
Albanii lub Bułgarii, lecz z Wioch, 
Francji 1 Turcji, oraz przytaczał 
fakty, świadczące o zatopieniu w 
okresie od 4 do 13 marca 1947 ro­
ku we włoskim porcie Bari 10 
żaglowców, które zdążały do por­
tów greckich z bronią dla party­
zantów.

Zgodnie z postanowieniami traktatu pokojowego
Węgry zwalczają wrogów demokracji
Odpowiedź na oszczercze noty USA i W. Brytanii

BUDAPESZT (PAP). W iden- i tanii jest okoliczność, że kola rzą- 
tycznie brzmiących notach do USA dzące tych krajów odnoszą się 
i Wielkiej Brytanii rząd węgierski wrogo do. rozwoju i niepodległości 
odrzuca kategorycznie bezpodstaw- demokracji ludowych, a m. in. Wę- 
ne oskarżenia o rzekome pogwai- gier. Jak dowiodły wspomniane wy 
cenie postanowień traktatu poko- żej procesy, koła te kierują nawet 
jowego. _ _ zaprzysiężonymi wrogami demo-

Przypominając m. in. procesy kracji węgierskiej za pomocą 
Mindszenty‘ego i Rajka, rząd wę- swych organizacji szpiegowskich i 
gierski podkreśla, że nie tyiko nie za pośrednictwem kliki Tito. 
narusza traktatu pokojowego, lecz | Rząd węgierski niejednokrotnie

wskazywał już, że właśnie rządy 
USA i Wielkiej Brytanii gwałciły

W  dalszym ciągu min. Wyszyń misji na znak protestu przeciwko 
ski poddał ostrej krytyce stano- j nadużyciom wyborczym, 
wisko przedstawiciela Wielkiej i Nawet „Associated Press“ oraz 
Brytanii Mac Neil‘a, który usiło ! „New York Herald Tribune“ mu- 
wał bronić żądań terytorialnych siały przyznać, że składano kart- 
rządu ateńskiego pod adresem ki wyborcze za osoby dawno zmar 
Albanii. Min. Wyszyński wskazał, łe, że zmuszano wyborców do rzu- 
że jedyną zadowalającą formą, cania do urn wyborczych 

mogącą stworzyć atmosferę poko- kartek w zalepionych kopertach, 
jową w stosunkach między obu że fałszowano kartki wyborcze, 
państwami jest uznanie obecnie | W konkluzji min. Wyszyński 
istniejącej granicy aibańsko grec- stwierdził, że obrona greckiego 
kiej zą ostateczną. ¡reżimu faszystowskiego przez

Nawiązując do twierdzenia Mac Stany Zjednoczone i Wielką Bry. 
Neil‘a, jakoby faszystowski rząd tanię wynika z okoliczności, że 
grecki został wyłoniony przez na- ; mają one w Grecji swe interesy 
ród w. drodze wolnych wyborów strategiczne, co przyznał sam Mac 
— min. Wyszyński przypomniał Neil. Delegacja radziecka doma- 
oświadczenie byłego premiera So ga się wycofania z Grecji anglo- 
fulisa, który wyraźnie przyznał, amerykańskich wojsk i misji woj- 
że w czasie wyborów 1946 roku skowych oraz natychmiastowego 
nikt prócz monarchistów nie ko- rozwiązania „Komisji - Bałkail - 
rzystal z wolności wyborczej, ów- skiej‘ł, która przynosi tylko szko 
cześni wicepremierzy Kafandaris dę Organizacji Narodów Zjedno- 
i Cuderos podali się nawet do dy- czonych.

Po dewaluacji funta rząd labou- 
rzystowski ogłosił program gospodar­
czy, realizacja którego pociąga za so­
bą katastrofalne obniżenie stopy życio 
wej mas pracujących. ( Z prasy).

postępuje właśnie zgodnie z jego 
postanowieniami, gdy rozprawia 
się energicznie z wrogami demo­
kracji i wolności, jedyną przyczy­
ną oskarżeń USA i Wielkiej Bry-

Slły  do walki o nowe o s g p iĘ c ia  czerpać bodziemy z doświadczeń radzieckichMasy pracujące Polski Ludowej
przągyoiaĘWują się cfo uczczenia
3 2 1 rocznicy Rewolucji Październikowej

W  całym kraju odbywają się uroczyste akademie i zebrania, 
poświęcone uczczeniu 32 rocznicy Rewolucji Październikowej. 
iVa zgromadzenia przybywają cale załogi wraz ze swymi ro­
dzinami. Występujący na zebraniach mówią o konkretnych 
osiągnięciach ich zakładów pracrj i  swoich osobistych, zdoby­
tych dzięki współpracy obu bratnich nąrodów i  korzystaniu 
z doświadczeń Związku Radzieckiego.

rocznicy Rewolucji. Uczestniczyli 
w nim wszyscy pracownicy wraz 
z rodzinami. Po referacie na te-

Z udziałem przodowników pra 
cy, robotników szczecińskich-za­
kładów oraz młodzieży akademie 
kiej odbyło się W SZCZECINIE 
w  dniu 31 ub. miesiąca uroczy­
ste' plenarne posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej, poświę­
cone uczczeniu 32 rocznicy Re­
wolucji Październikowej.

Po referacie na temat znacze­
nia Rewolucji Październikowej 
uchwalono rezolucję, w  której 
czytamy m. in.: „Rocznicę Wiel­
kiej Rewolucji Proletariackiej, 
która zapoczątkowała zwycięski 
pochód ku socjalizmowi, masy 
pracujące miasta Szczecina wita 
ją jako swoje święto. Szczecin, 
który wrócił w granice polskie­
go państwa ludowego dzięki o- 
fiaraej walce synów Rewolucji 
Październikowej, wzmacniać bę­
dzie swą siłę gospodarczą, kro­
cząc drogą budowy socjalizmu 
w Polsce. Siły do walki o nowe 
osiągnięcia polityczne, gospodar­
cze i kulturalne czerpać będzie­
my t bogatego doświadczenia ra 
dzieckiego“.

*  *  *
Koło ZZ Pracowników Pań­

stwowych przy Urzędzie Woje­
wódzkim W RZESZOWIE urzą­
dziło wspólnie z kołem TPPR 
uroczyste zebranie ku czci 32

Uczeni radzieccy
zm ie n ia ją  k lim a t

Fabryka sztucznego klimatu — 
tak' będzie nazywaia się nowa pla­
cówka badawcza, budowana obec­
nie na wybrzeżu morza Czarnego 
przy udziale VVszechzwiązkowrego 
Naukowo - Badawczego Instytutu 
Herbaty i Kultur Tropikalnych. 
„Fabryka“ ta będzie wielką baza 
eksperymentalną, w której prze­
prowadzone będą prace naukowe 
nad badaniem odporności kultur 
tropikalnych na mróz, celem prze­
minięcia ich uprawy w północne
«¿asy

mat stosunków polsko-radziec­
kich i znaczenia Rewolucji od­
była się piękna część artystycz­
na.

Po referacie o Rewolucji Paź­
dziernikowej na masowym zebra 
niu kolejarzy rzeszowskich odby­
ło się uroczyste wyróżnienie 
przodowników pracy PKP, któ­
rzy przyczynili się do przedter­
minowego wykonania planu.

Ustawicznie postanowienia traktatu 
pokojowego dotyczące Węgier, 
gdy odmawiały bezprawnie zwrotu 
mienia węgierskiego, odrzucały 
żądania ekstradycji węgierskich 
zbrodniarzy wojennych i pomaga­
ły przebywającym na podległych 
im obszarach okupowanych faszys­
tom węgierskim.

Co się tyczy sprzecznych z pra 
wem międzynarodowym twierdzeń 
USA, jakoby Węgry stały się pań 
stwem „z ograniczoną suweren­
nością“ wskutek tego,# że podpisu­
jąc traktat pokojowy przyjęty pew 
ne zobowiązania, nota węgierska 
podkreśla, że Węgry ani w chwiii 
podpisania traktatu pokojowego, 
ani obecnie nie rezygnowały i nie 
mają zamiaru zrezygnować z su­
werenności państwowej, bronią na 
tomiast swej niepodległości i sa­
modzielnego rozwoju demokratycz-, 
nego przed wszelką ingerencją im 
perialistyczną.

W y ż y m a c z k a «fukryniksy).

List otwarty do katolików w Niemczech zacii,
Pod takim tytułem uka­

zał się w dzisiejszym „Sło­
wie Powszechnym“ list ze-

Z  podróży po Niemieckiej Republice Demokratycznej

Unarodowiony przemysł i rnch aktywistów
Czym jest gospodarka Repu­

bliki Niemieckiej? Jaki jest 
jej potencjał przemysłowy i 
w jakiej mierze włączenie go­
spodarki wschodnio-niemiee- 
kiej dp syątemu gospodarki 
pokojowej pomnaża siły eko- 
nomiczne obozu pokoju? Na te 
pytania szukaliśmy odpowie­
dzi — wędrując po Niemczech, 
z tym większym zainteresowa­
niem, że dość rozpowszechnio­
ne mniemanie uważa wschod­
nią część Niemiec za kraj nie- 
uprzemysłowiony, a więc nie 
reprezentujący większej siły 
gospodarczej.

W  rzeczywistości jest jednak 
inaczej. Prawdą jęst, że stre­
fy zachodnie skupiają ogrom­
ną większość przemysłu wę­
glowego i stalowego, skoncen­
trowaną zwłaszcza w Zagłębiu 
Ruhry. A le jeśli uwzlędnić 
wszystkie inne dziedziny pro­
dukcji przemysłowej — poza 
tymi niesłychanie zresztą waż­
nymi gałęziami, skupionymi 
na Zachodzie. — okaże się, że 
strefa radziecka reprezentuje 
znaczną część potencjału prze­
mysłowego Niemiec,

Strefa radziecka obejmuje 
30,2 proc. terytorium niemiec­
kiego i 26,3 proc. ludności. Jak 
wygląda wyposażenie przemy­
słowe tego terytorium? Jeśli i- 
dzie o produkcję maszyn i a- 
paratów —  strefa radziecka 
reprezentuje 21,9 próg, całej

niemieckiej produkcji z r. 1936. 
W  poszczególnych gałęziach 
przemysłu maszynowego _ u- 
dział strefy radzieckiej jest 
jeszcze większy. Tak np. jeśli 
idzie o obrabiarki —; strefa ra­
dziecka reprezentuje 29 proc. 
ogólnoniemieckiej produkcji, a 
jeśli idzie o produkcję maszyn 
włókienniczych — nawet 54 
proc.

Bardzo znaczny'jest również 
udział strefy radzieckiej w za­
kresie precyzyjnej mechaniki 
i optyki, bo wynosi 35 proc. ca­
łej produkcji niemieckiej. W  
przemyśle przetwórczym ob­
raz jest w niektórych dziedzi­
nach jeszcze korzystniejszy 
dla Republiki. Strefa radziec­
ka posiada 39,2 proc. potenc­
jału w dziedzinie włókiennic­
twa i 36 proc. w dziedzinie wy­
tworów metalowych (z żelaza i 
metali nieżelaznych).

Przemysł chemiczny strefy 
posiada zdolność produkcyjną 
równą 26,8 proc. ogólnoniemiec 
kiej produkcji z r. 1936, zaś ko­
palnie węgla brunatnego stre­
fy wydobywra;ją 64,6 proc. ogól- 
noniemieckiego wydobycia z 
r. 1936.

Cyfry powyższe, dotyczące 
potencjału przemysłowego, na­
bierają pełnej wymowy dopie­
ro wtedy, gdy się uwzględni 
stopień wykorzystania zdolno­
ści produkcyjnych przemysłu 
wschodnio-niemieckiego oraz 
gdy sie zwróci uwagę na to,

w czyich rękach znajduję się 
ten przemysł.

Kluczowe przedsiębiorstwa 
są w rękach narodu. W  gór­
nictwie węglowym przedsię­
biorstwa unarodowione repre­
zentują 99,5 proc. produkcji, 
tyleż prawie wynosi udział u- 
społecznionych przedsię­
biorstw w energetyce. W  prze­
myśle metalowym — 56 proc., 
papieru i celulozy — 45 proc., 
w budownictwie maszyn — 41 
proc., w produkcji chemicznej 
35 proc. Ogółem przedsiębior­
stwa unarodowione dają ok. 45 
proc. produkcji przemysłowej 
Republiki. Oto aparat produk­
cyjny —  w całości wykorzy­
stany, z którym demokratycz­
ne siły niemieckie przystąpi­
ły do pracy kierując się chę­
cią i programem zbudowania 
gospodarki pokojowej bez mo­
nopolistów i junkrów, przeciw 
monopolistom i junkrom.

W  tej pracy podstawowym 
narzędziem były właśnie una­
rodowione fabryki. Łatwiej 
jest bowiem zlikwidować mo­
nopolistów. aniżeli stworzyć 
ustrój gospodarczo-polityczny 
uniemożliwiający powrót mo-

społu redakcyjnego „Dziś i 
Jutro“ i  „Słowa Powszech­
nego“ do katolików w Niem  
czech Zachodnich. W  liście 
tym czytamy m. in.:

„Wielki żal i sprzeciw budzi w 
nas fakt, że między podżegaczami 
do wojny, wśród głosów, powta­
rzających dawne nieszczęsne tra­
dycje antypolskie, słyszymy głosy 
nie_ tylko waszych przywódców 
świeckich, jak Heuss, Adenaier, 

uucuucj „„ czy też J. Tielman i E. Puschel,
stały się podstawą gospodarki! *ecz ,nawe‘ i osób duchownych że

rolę unarodowione fabryki — 
gospodarczy fundament nie­
mieckiej demokracji. One to

nopolistów i przekreślający ] Ruch aktywistów" stale rośnie 
wszelkie nadzieje i wszelkie j 
rachuby na ich powrót. W  dzie­
le stworzenia takiego właśnie ( mości demokratycznej i przy-
ustroju gospodarczo-politycz- 
nego nniemożliwiającego
wskrzeszenie władzy monopo­
listów — odegrały decydującą i

wymienimy tylko ks. praiata dr 
Mense, ks. Reichenbergera, czy ks. 
Diehla, nie liczących się ze swą 
godnością duszpasterską, stawiając 
ją, w służbie wybujałemu egoizmo­
wi nacjonalistycznemu, przez który 
przelano tyle niewinnej krwi w o- 
statniej wojnie. Duchowni ci nie 
baczą na straszliwe skutki, jakie 
postępowanie ich przynieść może 
całemu katolickiemu światu, Euro­
pie oraz narodowi niemieckiemu.

Z C. D. U. — czytamy dalej 
—• taką, jaką jest w tej chwili w 
Bonn żaden uczciwy człowiek w 
Polsce rozmawiać nie może.

niatego nie zwracamy się do 
C.D.U., aie do wszystkich uczci­
wych Njemców — katolików w 
Niemczech zachodnich.

Cały świat przeżywa wielkie, nie 
siychanie doniosłe zmiany i refor­
my społeczne, gospodarcze i ustro 
jowe. .Dokonanie tych zmian, ich 
wynik korzystny, nie zaś ujemny, 
wymaga spokoju i miłości bliźniego.

W Niemczech wschodnich zna 
leźli się Niemcy, którzy mówią no 
wym językiem, językiem, wzbu­
dzającym uznanie i będącym pró­
bą odbudowania zaufania między 
narodem niemieckim a innymi na­
rodami. Językiem tym, jak dotych­
czas, mówią przywódcy marksi­
stów niemieckich, a niestety *— 

JERZY KOWALEWSKI- nic katolicy niemieccy“«

planowej. W  tych to unarodo­
wionych fabrykach i przedsię­
biorstwach rozpoczęła się wal­
ka o wytworzenie nowego sto­
sunku do pracy, tu zrodził się 
tzw. ruch aktywistów (przo­
downictwa pracy), który świę­
cił pierwszą swą rocznicę w 
przededniu naszego przyj adzu 
do Berlina.

Ruch aktywistów zaś jest 
najsilniejszym przejawem u- 
trwalenia się demokracji i Re­
publiki w świadomości pracu­
jących. Robotnicy niemieccy 
najlepiej wyrażają swój stosu­
nek do Republiki, demokracji 
i walki o pokój poprzez swój 
nowy i świadomy stosunek do 
pracy. W  ciągu ubiegłego ro­
ku, od października 1948 do 
października 1949 — zaszedł w  
tej dziedzinie w Niemczech roz 
wój, który można określić jako 
skok naprzód. W  zeszłym roku, 
w październiku zapoczątkowa­
no ruch aktywistów-. W  tym 
roku _ obejmuje on już wiele 
dziesiątków tysięcy ludzi.

i jest to jeden z najlenszych 
barometrów rozwoju świado-

wiązania do sił społecznych, 
które zrodziły Republikę,
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Potęga gospodarcza Związku Radzieckiego
Zbliża się 32 rocznica W ie l-, Położono też podwaliny pod szkolnym 1949/50 do uczelni półrocza 1949 roku obniżył się
i l i  . 1. ... i • . _ ___  ___  m i r n  1 . .  4-____ _______________• . z___  k w / i  r _____:  ............ < n  t t p »  a i * i  • '  . i ___kiej Socjalistycznej Rewolucji dobre zbiory w roku Ï95Ô: do

Irnurn -i \T «  «X d  . i Ï " c .... _ — J.. *    ’ 1. .   1 _ .. » . L „Październikowej. Naród ru 
dziecki powita rocznicę Paź­
dziernikową w warunkach dal­
szego wspaniałego rozwoju 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej, dalszego podnie­
sienia stopy życiowej ludno­
ści i poziomu kulturalnego 
narodów ZSRR.

O sukcesach narodu radziec-

dnia 5 października w kołcho­
zach i sowchozach zaorano o 
4,4 miliona ha więcej pod ozi­
miny, aniżeli w tym samym o- 
kresie ub. r.

W  ramach trzyletniego pla­
nu rozwoju budowli bydła w 
kołchozach i sowchozach o-
siąguięto już obecnie poważ­
ne rezultaty. Na dzień i paż-

kiego świadczą cyfry ogłoszm dziernma m 9 roku pogłowie
nego w dniu 15 października 
komunikatu Centralnego II- 
rzędu Statystycznego.

bydła rogatego w kołchozach 
i soweliózach wzrosło w porów­
naniu ze stanem na 1 paź-

W  trzecim kwartale br. gos- ! tmernika 1948 roku o 29 proc.,
podarka radziecka zrobiła po­
ważny krok naprzód w przed­
terminowym wykonaniu powo­
jennej pięciolatki.

W  okresie tym. rozszerzony 
plan produkcji globalnej prze 
mysłu ZSRR wykonany został 
w 102 procentach.

Pięcioletni plan gospodarczy 
ZSRR na lata 1946 — 1950 prze

tych przyjęto TiO tysięcy osób.
Wraz z rozwojem gospodar­

ki narodowej stale .ęośnie licz­
ba robotników i urzędników. 
Tak więc w  trzecim kwartale 
1949 r. liczba robotników i u- 
rzęduików zwiększyła się o 2 
miliony w porównaniu z tym 
samym okresem roku 1948. z

o 13 proc., U S A  liczą dziś oko­
ło 6 milionów całkowicie bez­
robotnych i ponad 12 milio­
nów — częściowo bezrobot­
nych.* Sytuacja w  inych kra­
jach kapitalistycznych nie jest 
lepsza.

Pakty te dowodzą, że system 
kapitalistyczny przeżył się. że

czego na przemysł, budownic- nie może się ostać, że winien

w tej liczbie krów mlecznych 
o 25 proc., trzody chlewnej o 
lt> proc., owiec i kóz — o 13 j 
proc. ilość drobiu wzrosła o 62 t 
proc.

Stalinowski plan przeobra- j 
żeilia przyrody, uchwalony w 
październiku 1948 r., został w 
roku bieżącym wykonany z

two i transport przypada 1,4 
miliona osób. \V trzecim kwar 
tale 1949 r. rozpoczęło pracę 
295 tysięcy wykwalifikowa­
nych robotników* i * *, którzy ukoń­
czyli szkoły rzemieślnicze, ko­
lej owe oraz szkoły dla mło­
dzieży robotniczej.

*. * *
Wspaniałe sukcesy, osiąg­

nięte przez naród radziecki pod 
kierownictwem partii bolsze­
wickiej i wielkiego Stalina są 
jaskrawym dowodem ogrom­
nej żywotności radzieckiego

ustąpić miejsca socjalistycz­
nemu systemowi gospodarki.

Naród radziecki z ufnością 
spogląda w przyszłość. Pod 
kierownictwem partii bolsze­
wików, pod przewodem swego 
wodza i nauczyciela Józefa 
Stalina naród radziecki kro­
czy zwycięsko ku komunizmo­
wi. (I.S.) Moskwa — Biblioteka im. Lenina

widywał, że w roku 1950 przed-1 zasadzono ponad 280 tysięcy 
wojenny poziom produkcji 
przemysłowej zostanie prze­
kroczony o 48 proc.. A le już w  
czerwcu roku bieżącego prze­
ciętna dobowa produkcja prze­
kroczyła poziom 1940 roku o 41 
procent. Cyfra ta pozwala 
przypuszczać, że powojenna

nadwyżką. J)o i października ; systemu gospodarczego. Sukce

ha lasów, a ponadto przygoto­
wano pod sadzenie lasu prze­
szło 540 tysięcy ha gruntu.

Według danych Centralne­
go Urzędu Statystycznego, już 
w roku 1948 obrót towarowy 
na kolejach przekroczył po­
ziom przedwojenny, przy czym

sy te są specjalnie uderzające, 
gdy porówna się je z gospo­
darką krajów kapitalistycz­
nych. Wówczas gdy Związek 
Radziecki, a obok niego kraje 
demokracji ludowej, kroczą 
naprzód drogą dalszego rozwo­
ju — świat kapitalistyczny 
znajduje się na progu kryzy-

pięciolatka zostanie wykona-1 przeciętny dobowy "załadunek su ekonomicznego. W e wszyst- 
na z nadwyżką. j wzrósł w trzecim kwartale ! kich

Na uwagę zasługuje fakt. że 
w.ciągu 9 miesięcy br. prze­
mysł socjalistyczny znacznie 
podniósł wskaźniki jakościo­
we. Znajduje to swój wyraz w  
stosowaniu nowej techniki i w  
dalszej mechanizacji pracy 
we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej, w bar­
dziej racjonalnym wykorzys­
taniu maszyn, we wzroście 
wydajności pracy, w ponad­
planowym obniżeniu kosztów 
własny eh produkcji.

Wzrost produkcji gospodar­
ki narodowej następował jed­
nocześnie ze wzrostem wydaj­
ności pracy w przemyśle i in­
nych gałęziach gospodarki. 
Wzrost wydajności pracy w  
przemyśle w trzecim kwarta­
le 1949 roku wyniósł przecięt­
nie '1 proc. w porównaniu z 
trze,. a kwartałem 1948 roku, 
przy czym w  przemyśle budo­
wy maszyn wzrost ten wyra­
ził się cyfrą 16 proc., w prze­
myśle węglowym —- 14 proc. a 
w metalurgii — 12 proc.

Przemysł soc jał istyozny 
pierwszego półrocza 1949 roku 
przyszedł z wydatną pomocą 
gospodarce rolnej. W  ciągu 
pierwszego półrocza 1949 roku 
kołchozy i sowohozy otrzyma­
ły półtora raza więcej trakto­
rów i samochodów ciężaro­
wych. aniżeli w pierwszej po­
łowie 1948 roku; w tym samym 
okresie wieś otrzymała blisko 
dwa razy więcej kombajnów 
samochodowych w porównaniu 
z pierwszym półroczem 1948 
roku. Dzięki wzmocnieniu soc­
jalistycznej dyscypliny pracy 
w kołchozach oraz zastosowa­
niu w praktyce naukowych 
metod agroteohniki, uzyskano 
w roku bieżącym dobre zbio­
ry, Według dotychczasowych 
obliczeń zbiór kultur zbożo­
wych roku 1949 przewyższa I 
zarówno zbiory roku 1948. ja k ! 
i przedwojennego 1940 roku-1 
Podobne wyniki dała hodowla ! 
bawełny, lnu, konopi, słonecz-.' 
pika i buraka cukrowogo.

1949 roku o 17 proc. w porów­
naniu z tymże kwartałem 1948 
roku. Zużycie paliwa na tono- 
kilometr spadło w  ciągu roku 
o 9 proc.

W  oparciu o stały rozwój 
gospodarczy systematycznie 
podnosi się stopa życiowa i 
poziom kulturalny narodów 
ZSRR. W  ciągu roku 1948 
zdolność nabywcza rubla wzro­
sła dwukrotnie, zaś faktyczne 
płace robotników i urzędni­
ków podniosły się przeszło 
dwukrotnie. W  roku 1949 zdol­
ność nabywcza rubla i wyso­
kość faktycznych płac nadal 
wzrasta.

Wzrost poziomu kulturalne­
go narodów Związku Radziec­
kiego znajduje swe odbicie w  
stałym, wzroście wydatków 
państwa radzieckiego na cele 
kulturalno-oświatowe, W  1949 
r. wyasygnowano na te cele 
119.2 miliardów rubli. Rośnie 
liczba uczniów w  podstawo­
wych. średnich i wyższych za­
kładach naukowych.

W  roku 1949 ukończyło wyż­
sze zakłady naukowe, licea 
techniczne i inne średnie szko­
ły specjalne 450 tysięcy mło­
dych specjalistów. W  roku

kapitalistycznych kra­
jach widzimy kurczenie się pro 
dukcji, wzrost- armii bezrobot­
nych. W  Stanach Zjednoczo­
nych poziom produkcji prze­
mysłowej w ciągu pierwszego

Dla uczczenia 32 rocznicy Rewolucji PaździernikowejZ a ł o g a  p o r t a  w M y d s e
wykonała p r z e d t e r m i n o w o  p l a n  roczny

Przystępując do współza­
wodnictwa, mającego na celu 
uczczenia 32 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, zało­
ga portu w Rydze zobowiązała 
się wykonać plan roczny do 
dnia 13 października. Do reali­
zacji zobowiązania przystąpio­
no z dużą energią. Z dnia na 
dzień wzrastało w  porcie tem-

Stalingrad odbudowuje $ię. Powstaję, nowe. wspaniale gmachy. 
W  ciągu 6 lat wybudowano tysiące domów. W  49iJ r. miesz­
kańcy ' Stalingradu otrzymali 400.000 m1 powierzchni mieszkańcy Stalingn
kalnej. • . .. .

Na zdjęciu: nowe domy mieszkalne na ul. Październikowe].

| po pracy, wykorzystywano 
j wszystkie możliwe rezerwy dla 
I zwiększenia wydajności prze-' 
! ładunków. W  dniu 4 paździer­
nika plan roczny został wyko­
nany.

Osiągnięcie to było możliwe 
j dzięki rozwojowi współzawod­
n ictw a pracy między dźwigo; 
j wymi, robotnikami portowy- 
; mi i magazynowymi. _ a także 
| i marynarzami. Najbardziej 
i jednakże pomogła w tym no- 
| wozastosowana metoda przy- 
| spieszonego rozładunku stat- 
1 ków. Robotnicy opracowywali 
i plany rozładunków, przygoto- 
| wywali sprzęt i tereny do skła 
j dowania towarów. Jak okazało 
i się dokładne opracowanie pla- 
! nów obsługi statków jest wa- 
I runkiem powodzenia w pracy 
i portowej.
I Obsłużyć statek szybko, przy 
I pomocy najlepszych metod 
| pracy, — oto hasło przyświe­
cające całej załodze portowej, 

j nie wyłączając dysponentów,
| magazynierów i pracowników 
I umysłowych. W  rejonie _eks- 
r portowym portu zazwyczaj ca- 
i la załoga uczestniczy w przy­
gotowywaniu kart technolo- 

: gićzńej obsługi statku. Przo- 
j dewuiey pracy uważają za 
i swoje zadanie wykorzystać

I' całkowicie portowe urządzenia 
mechaniczne i transport.

Eksportowy rejon portu, któ 
ry zdobył zaszczytne miano

Zaostrzona czujność klasowa i polityczna
obowiązkiem partii rewolucyjnej
Lenin i Stalin o źródłach oportunizmu w ruchu robotniczym

Poniżej podajemy obszer­
ne fragmenty artykułu prof. 
M. WOLINA, zamieszczonego 
w  „Trybunie Ludu“ z dn. 31 
października br. 
arksizm - leninizm uczy, że 
bez uporczywej i stanowczej 

watki z oportunizmem niemożli­
we jest zwycięstwo klasy robotni 
czej nad burżuazją.

Lenin i Stalin stwierdzili, że pra 
wem rozwoju ruchu robotniczego j

Mi

PORTY P R A C U J Ą
„SWAROZYC 

i „BAWÓŁ“ W GDYNI
Przed kilku dniami 

przybyły do portu gdyń 
skiago dwa holowniki 
„Swarożyc" j „Bawół-, 
Poprzednio obie jednost 
ki byłj- zatrudnione przy 
podnoszeniu zatopionego 
s/s „Lech". Po przeho­
lowaniu wraku statku 
do Danii holowniki via 
Szczecin udały się do 
Gdyni, gdzie obecnie 
przystąpią do podnoszę 
nia s/s „Anną".

EKSPORT CUKRU 
FKZE25 MAŁE PORTY 
W związku z planami 

aktywizacji małych por­
tów zachodniego wyhrze 
ża w najbliższej przy­
szłości porty w Ustce, 
Darłowie i Kołobrzegu 
oprócz węgla przełado­
wywać będą inne towa­
ry masowe oraz drob­
nicę. Ostatnio rozpoczę­
to eksport cukru przez 
Ustkę. Pierwszy trans­
port cukru zabrał z te­
go portu fiński statek 
..Hermes".

POD WŁOSKĄ
banderą

Dnia 3 tm. do portu 
gdańskiego zawinął wło­
ski statek s/s „Castel- 
verde", który przybył 
Po pełnookrętpwy ładu­
nek węgla, W najbliż­
szych dniach przybędzie 
kilka innych statków za 
czarterowanych do prze 
wozu węgla dla Włoch.

DO PALESTYNY 
W dniu rtzieiejszvm po 

raz pierwszy zawinie do 
portu gdańskiego sta­
tek pływający p0d ban­
derą państwa Izraela s/s 
..Dromit". Siatek należy 
do paleriyó irgo Towa­
rzystw» Okrętowego

..Zim Cargo Lines", któ 
re uruchamiają regular­
ne miesięczne połącze­
nie żeglugowe między 
portami Polski i Palesty 
ny, Dotychczas regular­
ną i częstotliwą obsłu­
gę’ tego połączenia za­
pewniało Przedsiębior­
stwo Gdynia — Ameryka 
Linie, eksploatujące na 
Unii lewantyńskiej 6 
polskich jednostek. Uru­
chomienie dodatkowego

CZESKI RUCH 
TRANZYTOWY

Ditęki wygodnym i, re­
gularnym połączeniom 
żeglugowym portów poi 
skich ze Skandynawią, 
Czechosłowacja chętnie 
eksportuje swoje towa­
ry do Szwecji, Norwe­
gii i Danii przez Gdy­
nię, Gdańsk i Szczecin. 
Między innymi dn. 3 
bm.norweski motoro­
wiec „Mailand“ opusz-

połączenia żeglugowego j czając Gdynię zabrał do 
świadczy ou pomyślnym, Oslo 170 ton drobnicy, 
rozwoju wymiany towa- | na którą składały się 
rowej między Polską 1: głównie wyroby częskie-
Palestyną. i go przemysłu.

POSTÓJ STATKÓW
w  dniu 3 X L  49

GDAŃSK
Strefa Wolna; „Mira" 

fin., „Kościuszko" poi.
Dworzec Wiślany: „Bo­

rysław'“ poi.
Basen Górniczy: „K la­

ra" dun„ „Glanton" 
bryt,, „Próg" szw., 
..Divona" fr„  „Gripo" 
fin., „Carbonia" szw.

Pomosty Wiślane: „Gud 
vin" norw.

Leniwka: „Wildfogel"
hol., „Rysy" poi., „Kar 
paty" poi.

Kanał Kaszubski: „Kir- 
Sta" fin.

GDYNIA
Nalirz, Angielskie: „Sa­

turn" poi., „K. 245" 
szw.

Nabrz Śląskie: „Bawół" 
„Turnia", „Swarożyc" 
poi.

Nabrz, Szwedzkie: „One
ga"‘ radź., „Marina" 
fin.. ..Viking" szw.

Nabrz. Duńskie: „Pro- 
metei“ radź., „Castel- 
verde" w ł„ „pmitrij 
Pożąrski" radź.

Nabrz .Holenderskie: 
„Henrik Ibsen" norw , 
„Glitertint" fin.

Nabrz, Francuskie: „AI- 
ca" fin.

Nabrz. Polskie: „Hel" 
poi., „Mazury" poi.. 
„Baltraffic" bryt., 
„Baltavla" bryt.

Nabrz. Indyjskie: „To­
bruk" poi., „Beniow­
ski" poi.

Nabrz. Norweskie: „Dar 
Pomorza“ poi.

Nabrz. Czechosłowackie:
„A lfa " szw.

Nabrz. Rumuńskie: „Bia 
łystok" poi.

Paged: „Betty Maersk" 
dun„ „Bauta" norw. 
„Jan“ nonv„ „Elbing 
g- ai.

i partii robotniczych jest walka 
przeciw oportunizmowi.

„Wzrost rucha robotniczego — 
wskazywał Lenin — nieuchron­
nie wciąga w poczet jego zwolen 
ników pewną ilość elementów 
drofonomieszczańskich, znajdują­
cych się w  jarzmie ideologii bur- 
żuazyjnej, elementów, które wy­
zwalają się z trudem spod wpły­
wu tej ideologii i ustawicznie 
znowu podeń popadają“ .
Uogólniając historyczne doświad 

czenia partii bolszewickiej Stalin 
uczył, że WKP (b) rosła, wzmac­
niała się i rozwijała, przezwycię­
żają« sprzeczności wewnątrzpar­
tyjne drogą walki. Takie jest pra­
wo rozwoju partii komunistycz­
nych.

Jest to prawo „rozwoju wszyst 
kich większych partii, niezależ­
nie od tego, czy mowa o partii 
proletariackiej ZSRR, czy też o 
partiach proletariackich na Za­
chodzie“ . (Stalin).
Lenin i Stalin dali wyczerpują­

cą marksistowską analizę przy­
czyn powstania oportunizmu w 
warunkach walki klasowej w epo­
ce imperializmu.

Nacisk burżuazji i ideologii bur 
żuazyjnej na klasę robotniczą i 
jej partie — oto pierwsze źródło 
oportunizmu, Bufżuazja, jako kła 
sa panująca, dysponuje licznymi 
środkami szerzenia swych wpły­
wów ideowych i usiłuje zaszcze­
pić robotnikom swą ideologię. 
Wpływom burżuazji, jej nacisko­
wi ulegają najmniej odporne war 
stwy proletariatu, a więc i partii 
robotniczej. W ten sposób idee i  
nastroje burżuazyjne przenikają 
do klasy robotniczej i do jej par­
tii.

Innym źródłem oportunizmu 
jest niejednolity skład klasy ro­
botniczej, fakt, że istnieją w niej 
rozmaite warstwy, Rujnowani 
przez kapitalizm chłopi, rzemieśl­
nicy, inteligenci stale uzupełniają 
szereg; klasy robotniczej. Ta war­
stwa stanowi podatny grunt dla 
wszelkich poglądów i nastrojów 
anarchistycznych, i „lewicowo“ - 
oportunistycznych. Trzecia wresz­
cie warstwa — to arystokracja 
robotnicza nrzekupiona przez bur

żuazję, to góry klasy robotniczej, 
najlepiej usytuowane. Ta war­
stwa dąży do porozumienia i u- 
gody z burżuazją.

Oportunizm jest ściśle związa­
ny z imperializmem.

Grabiąc potwornie kolonie i 
bezlitośnie wyzyskując pod wzglę 
dem finansowym słabe kraje, bur
• żuazja imperialistyczna wyciska 
z nich zyski dodatkowe, które idą 
w  miliardy. Okruchy tych zysków 
dodatkowych idą na przekupywa­
nie znikomej, górnej warstwy pro 
letariatu, Burżuazja przekupuje 
tę garstkę tysiącznymi sposobami: 
dając jej ciepłe, intratne i spokoj­
ne miejsca w  ministerstwach, w 
parlamencie, w rozmaitych komi­
sjach, w redakcjach „solidnych“ 
gazet, w  zarządach posłusznych 
burżuazji związków zawodowych 
itd.

Miliardowe zyski dodatkowe — 
oto baza gospodarcza, na której 
utrzymuje się oportunizm w  ru­
chu robotniczym.

Dlatego tei>„walka przeciw im 
perializmowi, jeśli nie jest nie­
rozerwalnie związana z walką 
przeciwko oportunizmowi jest tyl, 
ko czczym frazesem albo oszust­
wem“.
Z chwilą obalenia burżuazji i 

dojścia do władzy klasy robotni­
czej walka przeciwko oportuniz­
mowi nie kończy się, tak .jak nie 
kończy się i sama walka klasowa. 

„Przejście od kapitalizmu do 
komunizmu, — uczył Lenin, — 
to cała epoka historyczna. Dopó­
ki nie zakończyła się ona, wyzys­
kiwaczom pozostaje nieuchronnie 
nadzieja na restaurację, a n a ­
d z i e j a  ta przeistacza się w 
p r ó b y  restauracji“.
Agenturą burżuazji wewnątrz 

partii komunistycznych są elemen 
ty oportunistyczne.

Towarzysz Stalin z niezmierną 
przenikliwością obnażył źródła od 
chyleń w  partii bolszewickiej. 
Zwycięstwa socjalizmu w ZSRR 
zaostrzyły walkę klasową, potę­
gowały opór resztek klas wyzys­
kiwaczy. Wszelkie odchylenia od 
leninowskiej linii, które istniały 
w partii bolszewickiej były wed­
ług oceny Stalina odzwierciedle­

niem oporu ginących klas wyzyski 
waczy.

Towarzysz Stalin wykazał, że 
odchyleńcy rekrutują się z warstw 
nieproletariackich, z elementów 
odzwierciedlających nacisk żywio­
łu drobnomieszczańskiego na par­
tię.

A  przecież — powiedział Stalin 
w  1930 r. — „nie można rozwi­
nąć prawdziwej walki z wrogami 
klasowymi, mając w zapleczu 
ich odzwierciedlenie w  partii, 
pozostawiając w  zapleczu ludzi, 
którzy nie wierzą w  naszą spra­
wę i wszelkimi sposobami usiłu­
ją zahamować nasz marsz na­
przód“ .

„Partia — mówi Stalin — jest 
kierowniczym oddziałem klasy ro 
botniczej, jej czołową twierdzą, 
jej sztabem bojowym. Nie mo­
żna pozwolić na to. aby w kie­
rowniczym sztabie klasy robot­
niczej siedzieli ludzie małej wia­
ry, oportuniści, kapitulanci, zdraj 
cy. Prowadzić śmiertelną weikę 
z burżuazją, mając kapitulantów 
i zdrajców w  swym własnym szta 
bie. w swej własnej twierdzy, 
znaczy to znaleźć się w  sytuacji 
ludzi ostrzeliwanych 1 z przodu 
i z tylu".

Historia ruchu robotniczego i 
partii robotniczych na całym świe 
cie potwierdza niezbicie słuszność 
tych idei leninowsko - stalinow­
skich.

Dziś masy pracujące widzą na 
własne oczy, jak Attleę i Beviny, 
Blumy i Schumachery, Saragaty 
i Tito stali się bezpośrednimi a- 
gentami sztabów i wywiadów im­
perialistycznych. Proces wyrafino- 
wanego prowokatora i szpiega a- 
merykańsko - jugosłowiańskiego 
LaszJo Rajka wykazuje raz jesz­
cze, że w  bezskutecznej walce 
przeciwko zwycięskiemu marszo­
wi socjalizmu, imperialiści ame­
rykańscy nasyłają bezustannie 
szpiegów i Wywiadowców do twier 

' dzy komunistyczne:.

Bezlitosna walka z ami
mas pracujących i zac mie
czujności bolszewickiej jest świę­
tym obowiązkiem komunistów.

przodującego, wypełnił plan. 
roczny już w dniu 9 września. 
Wszyscy robotnicy portu rys­
kiego pamiętają tempo współ­
zawodnictwa pracy odbywają­
cego się w  tym rejonie, przy 
statku „Wenta”, „Razań”, 
„Turajda” i wielu innych. 
„Wenta” wychodził z portu w  
czasie krótszym o 30 —  40 go­
dzin. Niemal o połowę został 
skrócony czas _ rozładunku pa­
rowców „Turajda” i „Biruta”.

W  okresie letnim nad ro­
botnikami portowymi zawisła 
groźba niewykonania planu, 
na skutek zmniejszenia się ilo­
ści transportów morskich. Z 
tego też powodu podjęte zo­
stały rozmowy z klientami por 
tu dla uzyskania większej ilo­
ści ładunków.

Postępowi prac sprzyjał wy­
siłek dźwigowych, ładowaczy, 
składowych itp. Współzawod­
nictwo wydobyło spośród zało­
gi robotniczej znakomitych ra­
cjonalizatorów, oddających ca­
łą swoją energię i doświadcze­
nie walce o plan. Wiele po­
ważnych osiągnięć zanotowały 
dźwigowi — bezpałowcy: Wmii 
roan, Żuków, Kuzniecow, Jan- 
talew, Radziecki i inni. któ­
rzy stosując nowe metody 
pracy zdołali przyspieszyć ob­
sługę statków i zaoszczędzić 
wiele \jzasu. W  pracy wyróż­
nili się również robotnicy: 
Pitkiewicz, Klawiu, Łejten- 
dorf, Iwanov, i Hajlis oraz ko­
biety .zatrudnione w magazy­
nie — Woroncowa i Żandaro- 
wa.

Szczególnie wydatnie praco­
wał w czasie tegorocznej nawi­
gacji zespół służby dysponen­
tów ną czele z Czubaszynym. 
Inicjatywa pracowników zna­
lazła swój wyraz w zastosowa­
niu metod przyśpieszonej ob­
sługi statków, w ściągnięciu 
do portu ładunków i pełnym 
wykorzystaniu mechanizmów. 
Komuniści i komsomolcy, sto­
jący na czele współzawodnic­
twa październikowego i sta­
nowiący awangardę w Malce o 
terminowe n-ykonanie planu 
pięcioletniego, stanowili ol­
brzymią siłę organizacyjną w  
zespole portowym. Potrafili 
nie tylko dobrze pracować, 
lecz również upowszechniać 
doświadczenia zawodowe i stać 
się przykładem przodowników 
pracy.

Kończąc przed terminem 
plan roczny, załoga robotnicza 
portu w Rydze zobouiązała się 
przeładować do końca roku 
30 proc. tonażu tonmrów, które 
znajdowały się w dotychcza­
sowym obrocie portowym.

G. SOBOLEW

Uroczysta akademia
kolejarzy Zawiśla
dla uczczenia 32 rocznicy
Rewolucji Październikowej

W dniu 3 bm. w Warsztatach 
P.K.P. na Zawisłą odbyła się uro 
czysta akademia, poświęcona 32 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Uroczystość zagaił 
tow. Kupczyk, przedstawiciel miej­
scowego koła ŻZK, po czym tow. 
Niedziela wygłosił okolicznościowe 
przemówienie przerywane wielo­
krotnie okrzykami na cześć gene­
ralissimusa Stalina i Armii Radziec 
kiej.

Na zakończenie załoga postano­
wiła wysłać list z pozdrowieniami 
do robotników Warsztatów Kole­
jowych w Leningradzie, (cz)



Sir 4 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A 1 Nr 304 (864)Wspomnienie o Frantisku Hałasie
ł małomówny. Przy-, jak przystawał na schodach uda- 
osobłstym zetknięciu i j§c, że mu to wchodzenie na pięt-

Przed kilku dniami zmarł w był cichy 
Pradze Frantisek Hałas, postępo- pierwszym 
wy poeta czeski -i wypróbowany rzucała się w oczy urzekająca'1'0 nie szk0<'tzl' .Przywitaliśmy - sią 
przyjaciel literatury polskiej. Dzie skromność, która jest przywile. S a d ^ T d c n f r w o w ^ y 2"  
ło jego życia jest przykładem, ile i jem tylko naprawdę wielkiego zapytał:
pisarz talentem i trudem swego j pisarza. j . —  Nie wie pan, czy jest Ma-
pióra, może przydać wielkiej spra i Poznałem go w czasie pobytu i tousz ?
wie bratania się narodów i ich ! w Polsce, a niedawno, bo w czerw 
literatur. Ten wielki, czołowy po- j ¿u tego roku, 
eta dzisiejszej Czechosłowacji, spotkać się z nim w Pradze z o 
niechał często własnej oryginalnej ; kasji wręczenia mu nagrody lite* 
twórczości i całą siłę swego arty- j rackiej polskiego Penelubu, za 
stycznego wyrazu, urodę swego przekłady dzieł Mickiewicza. Już 
słowa oddawał przekładom z na-1 wtedy przychodziły wieści z Pra- 
szej literatury. Jego tłumaczenia gi, że jest chory i termin wręcze- 
dzieł Adama Mickiewicza: „Gra- j nia nagrody odwlekano z dnia na

Nie znałem tego nazwiska, ale 
przypomniałem sobie naprędce ze 

miałem szczęście , branych w drugiej sali. Był tam

żyny“, „Konrada Wallenroda“, Idzień- licziłc na szyokie wyzdro 
„Dziadów“ , zadziwiają Czechów

ambasador Borkowicz, minister 
czechosłowacki Civrny, powieścio 
pisarz Drda, Pilarz — attache 
prasowy i urzędnicy ambasady. 
Nie, Matousza nie było.

— Niema Matousza? — zaniepo 
koił się — zapomniałem powie­
dzieć.

_____  . v ___  ( Zabierał się do wyjścia, nie po-
wienie poety. Przyszedł wreszcie , ^nogły napomknienia urzędników,

. telegram o poprawie zdrowia i ize iuz dwunasta, pora 
bogactwem i trafnością formy, j trzeba było w  jeden dzień spako. | P? cichu
prawdą oryginału i zarazem peo-jwać się i jechać. '
tyckiego natchnienia. ] *  *  *

W  grupie czeskich przyjaciół’ , W  piękny czerwcowy dzień kie 
7 dy Hradczyn i dzielnica Mała

naszej literatury, postać Hałasa strana zajaśniała południowym 
wysunęła się na pierwsze i najbar. słońcem, szykowaliśmy w amba- 
dziej zasłużone miejsce. Kochał; sadzie polskiej uroczystą chwilę 
naszą literaturę, tłumaczył ją, 1 Uczczenia Poety> Może to wyda się
zwiedzał nasze ziemie, nawiązy- \ mieszkania chorego Hałasa, miała 
wał osobiste kontakty z naszym j się odbyć owa uroczystość, ale 
współczesnym piśmiennictwem. -Saln sobie tak życzył: kategoryez

nie odrzucił propozycje, żebyśmy 
wszyscy do niego przyjechali,

Punktualnie o dwunastej przy­
jechał do ambasady. Widziałem

Pisarze polscy poznali go osobi- j, 
ście i żyje w naszej pamięci jego j 
ujmująca postać. Jako człowiek |

na salę. 
z powro­

tem na schody, i znikł. Auto odje­
chało i czekaliśmy z pół godziny. 
Wreszcie wrócił zdyszany.

— Wie pan szukałem Matousza, 
bo bez niego nie byłaby to dla 

i mnie pełna uroczystość. On jest 
; współautorem moich przekładów, 
i Mówię słabo po polsku, On mi po-

„ . . . . . _ ...............  , maga w  przekładach z pierwszej
- dziwne, ze tu właśnie, daleko od 1 rPio-  i _ _ i Ę K 1 -  —

Nie zaskoczyło mnie to, tak by­
wa, najlepsze przekłady powstają 
często w  ten sposób, ale znowu u- 
rzekła mnie skromność poety, któ 
ry uważał cichego, współpracowni­
ka za równie godnego nagrody.

Zaczęła się uroczystość, ciepła i 
serdeczną, bez pompy. Hałas wziął

srebrną plakietę z dużym zażeno­
waniem i dziękował. Czytał opra­
cowane piękne przemówienie, któ 
re jeszcze ęaz miało potwierdzić 
ukochanie naszej literatury i do­
zgonną wierność przyjaźni cze­
chosłowacko - polskiej. I znów na­
stąpił najbardziej wzruszający mo 
ment, kiedy poeta chwalił swego 
anonimowego współpracownika, 
Matousza. Wtedy oczy mu jaśniały 
i widziało się w  nich całą wdzięcz 
ność wielkiego poety dla cichego 
współautora przekładu.

Potem rozmawialiśmy o jego 
nowych pracach, tłumaczył wła­
śnie ..Pana Tadeusza".

— Zacząłem ten przekład w  cza 
sie okupacji. — Wyznanie to jest 
nam chyba najdroższe. W czasach 
wojny, największej nocy jaka za­
wisła nad Europą, w  chwili kiedy 
wspomnienia niedawnej przeszło­
ści mogły zachwiać miłością Cze­
cha do naszej Ojczyzny, wielki po 
eta widział przyszłość. Widział 
dzień przyjaźni między naszymi 
narodami i już wtedy szykował 
swoje natchnione pióro z myślą 
o wymarzonym uścisku dwu sło­
wiańskich literatur.

Przekładu tego .nie skończył, 
martwa ręka zawisła nad rękopi­
sem. Ale jego pisarski trud, trud 
kochającego swe dzieło tłumacza, 
jakże słusznie został nagrodzony 
Słowami, które współczesne piś­
miennictwo polskie wyryło mu na 
srebrnej, pamiątkowej plakiecie:

Frantisek Hałas dobrze zasłużył 
się literaturze polskiej przekłada­
mi dzieł Mickiewicza.

MICHAŁ RUSINEK

Dlaczego jestem przyjacielem
Związku Radzieckiego

Poniżej zamieszczamy fragmenty jednej z wypowiedzi 
nadesłanych na konkurs ogłoszony przez Zarząd Miejski 
TPPR  w Gdańsku z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Związek Radziecki dlatego darzę przyjaźnią, że przyniósł nam 
wyzwolenie, postęp organizacyjny i społeczny oraz daje zapew­
nienie pokoju światowego.

Zapoczątkował on nową kartę dziejową naszej Ojczyzny, wy­
zwalając ziemie polskie spod jarzma hitlerowskiego. To zaś, że 
Związek Radziecki przyniósł nam wolność, podczas, kiedy Rosja 
carska niosła nam niewolę i ucisk, zawdzięczamy temu, że przed 
32 łaty dokonała się na ziemiach ■ dawnego imperium rosyjskie, 
go zwycięska rewolucja socjalistyczna, kierowana przez partię 
bolszewicką. Jednym z pierwszych jej aktów' było proklamowanie 
prawa polskiego narodu do decydowania o swych losach. Po la­
tach 28 prawo to raz jeszcze zostało proklamowane, tym razem 

krwią, trudem i znojem żołnierza radzieckiego.
W  starcie do nowego życia Związek Radziecki nie poskąpił 

nam swej pomocy. Dzięki niemu nastąpiło przeobrażenie nasze­
go oblicza politycznego i gospodarczego. Uzyskaliśmy możliwo­
ści utworzenia w nowych granicach monolitu narodowego, o wy- 
raźnych cechach indywidualnych. Posiadamy jeden z najwięk­
szych w Europie zbiorników zakumulowanej w węglu energii me­
chanicznej, umożliwiającej uprzemysłowienie kraju, zelektryfiko­
wanie i zmechanizowanie produkcji, a więc uwielokrotnienie war 

tości pracy ludzkiej; a dalej znaczne bogactwa innych surowców 
i poważne zręby wielkiego przemysłu metalurgicznego i chemicz­
nego; wreszcie jeden z czynników najważniejszych —  polskie wy­
brzeże morskie od Świnoujścia i Szczecina, poprzez Kołobrzeg, 
Gdynię i Gdańsk aż do Elbląga, Tolkmicka i Fromborka.

Spoglądając codziennie na ruiny Gdańska, odczuwam więcej 
może niż kto inny potrzebę pokojuT'

W  gigantycznej walce o pokój szary człowiek znajduje rea­
lizatora swych poczynań, potężnego sojusznika —  Związek Ra­
dziecki, który daje nam gwarancję pokoju i lepszego jutra.

Tak więc naród polski zawdzięcza Związkowi Radzieckiemu 
wolność, niepodległość, swą silę gospodarczą i polityczną, bez­
pieczeństwo i pokój.

To są jirawdy elementarne, które stają się fundamentem my­
ślenia każdego Polaka.

Godło „PRZYJAŹŃ“.

Zajezdnia M ZK  GG o północy

Agitatorzy  partyjni przy pracy

Przy pracach leśnych w obwodzie Mołotowskim stosowane są 
traktory-ciągniki „jit-12 “ .

Ńa zdjęciu: traktory ciągną ścięte pnie

Zbliża się północ. Mieszkańcy 
Gdańska układają się do snu. 

Zamiera ruch na ulicach mia­
sta. Puste tramwaje zjeżdżają do 
zajezdni. W  opustoszałym wagonie 
„siódemki“ to w. Papierzyński, 
konduktor MZKGG, rozkłada 
książkę raportów' i zapisuje, stan 
sprzedanych biletów.

— Skończone. Trzeba jeszcze na 
pisać raport agitatora i można 
iść spać...

Tramwaj zgrzyta na zakręcie i 
wjeżdża pod szklany dach zajez­
dni. Wysiadamy. Przed budyn­
kiem, w którym mieszczą się ka­
sy, poczekalnia i świetlica dla kon 
duktorów, ciszę wieczoru rozdzie­
ra głos speakera płynący z głośni­
ka radiowego.

•— BERLIN!... Utworzono tu 
rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej... — Z NOWEGO 
JORKU donoszą, że strajki obję­
ły ponad milion robotników ...—• 
Nowe zwycięstwo CHIŃSKIEJ 
A R M II LUDOWEJ... — 

Wchodzimy do estetycznie urzą 
dzonej świetlicy przy warsztatach 
MZKGG, gdzie konduktorzy ocze­
kują swojej kolejki przy kasie.

„Ja tam nie wierzę w to, że 
Niemcy mogą się zmienić“... — 
mówi jeden z siedzących.

„Nie macie racji — wtrąca 
tow. Papierzyński. — Trzeba j 
zrozumieć, że w Niemczech obok l 
niewielkiej grupy burżuazji ist­
nieje liczna klasa robotnicza i

biedni chłopi. Sprawa pokoju 
jest im  równie droga jak nam. 
Robotnicy i chłopi niemieccy 
nie chcą wojny, nie chcą umie­
rać po to, żeby amerykańscy fa­
brykanci nabijali sobie kiesze­
nie...“

które zadawane mu pytania tow. licę. W godzinach przerw posiłko- 
Papierzyński odpowiada od razu,! wych specjalnie wyznaczeni ćy-
inne zapisuje w  notatniku. „Ju­
tro wam odpowiem — mówi. — 
Nie każde zagadnienie znam tak 
dobrze... Trzeba będzie o tym 
specjalnie przeczytać albo zapy-

Pracownicy MZKGG wspólnie czytają gazetę
Tow. Papierzyński mówi dalej. 

Jego argumentacja jest prosta i 
zrozumiała, a częste przytaczanie 
życiowych przykładów przema­
wia do słuchaczy. Ludzie się roz- 
gadują, rozmowa staje się ogólna. 
Dyskusja przechodzi na nowe te­
maty: .—. sytuację w Ameryce, wy 
padki w Chinach, ktoś porusza 
sprawę Jugosławii w ONZ. Na nie

Okres pierwszej wojny świato­
wej, który postawił na porządku 
dziennym rewolucję socjalistycz­
ną, zmienił również sposób ujęcia 
kwestii narodowej. W  tych wa­
runkach Lenin i Stalin łączą roz­
wiązanie kwestii narodowo-kolo- 
nialnej z losem rewolucji socjali­
stycznej, ze zwycięstwem dyktatu 
ry proletariatu. Towarzysz-Stalin 
daje ścisłą i jasną charakterysty­
kę istoty polityki narodowościo­
wej partii bolszewickiej w tej no­
wej sytuacji:

„Partia uważała, iż obalenie 
władzy kapitału i  organizacja 
dyktatury proletariatu, wypędzę 
nie wojsk imperialistycznych z 
granic krajów kolonialnych i za 
leżnych oraz zapewnienie tym 
krajom prawa do oddzielenia 
się i  organizacji własnych 
państw narodowych, likwidacja 
wrogości narodowej i nacjonali­
zmu oraz utrwalenie międzyna­
rodowych więzów pomiędzy na­
rodami, organizacja jednej so­
cjalistycznej gospodarki narodo­
wej i  organizowanie na tym 
gruncie braterskiej współpracy 
ludów — są najlepszym rozwią­
zaniem kwestii narodowo-kolo- 
nialnej w danych warunkach“.

Polityka partii bolszewickiej zo 
stała zwycięsko wcielona w życie 
w naszym kraju. Rzeczywiście, 
przejście władzy w ręce klasy ro­
botniczej było decydującym wa­
runkiem realizacji leninowsko sta­
linowskiej polityki narodowej.

Śmiało proklamując prawo każ­
dego narodu od oddzielenia się, 
partia bolszewików uporczywą 
walką przeciw nacjonalizmowi, 
wychowaniem mas w duchu inter­
nacjonalizmu 1 bezinteresowną po 
mocą d'a wszystkich uciemiężo­
nych poprzednio narodć\* w. dzie-
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0 PRASY JÓZEFA STALINA
„Kujestia narodowa a leninizm“

- dżinie likwidacji ich zacofania kul 
jturalnego i gospodarczego zlikwi- 
: dowala nieufność między naroda- 
I mi naszego kraju, zapewniła ich 
dobrowolne zjednoczenie się w 
składzie jednolitego, państwa zwią 
zkowego.

| Ogromną rolę w ukształtowa- 
j niu się przyjaznej współpracy na 
i rodów ZSRR; odegrał wielki na- 
! ród rosyjski, który zasłużył so. 
| bie na powszechne uznanie, jako 
najwybitniejszy ze wszystkich na­
rodów, wchodzących w skład Zwią 

| zku Radzieckiego. Sojusz prole­
tariatu rosyjskiego z cnłopstwem 
okręgów narodowych stał się źród 
łem utrwalenia mocy państwa ra­
dzieckiego. Idea Rad, która wy­
szła z łona narodu rosyjskiego, 
stała się bliska i droga wszyst­
kim narodom naszego rozległego 
kraju.

Stojąc na czele Komisariatu Lu 
dowego do Spraw Narodowości, to 
warzysz Stalin od pierwszych 
chwil : istnienia państwa radziec­
kiego kierował bezpośrednio całą 
pracą partii i władzy radzieckiej 
nad rozwiązaniem kwestii naredo 
wej w ZSRR. Z imieniem towa­
rzysza Stalina związane jest utwo 
rżenie i utrwalenie wszystkich re 
publik radzieckich, utworzenie i 
utrwalenie Związku Socjalistycz- 

[nych Republik Radzieckich. W
swych te ierycpw * referatach na

,X  i X II Zjeździe Partii oraz w ( 
¡innych swych pracach towarzysz j 
, Stalin teoretycznie uzasadnił i 
¡wszechstronnie opracował polity-1 
i kę narodową partii komunistycz-; 
| nej w warunkach dyktatury pro : 
j letariatu.' Wysunięty przez towa­
rzysza Stalina szeroki program 
posunięć, zmierzających do lik­
widacji zacofania gospodarczego 
4 kulturalnego uciemiężonych po­
przednio narodów oraz do urze­
czywistnienia ich faktycznej rów 
ności, znalazł aprobatę partii i 
stał się podstawą działalności 
państwa radzieckiego.

Dzięki pomocy państwa radziec 
kiego i wielkiego narodu rosyj­
skiego kształtowała się pomyślnie 
narodowa państwowość wyzwolo­
nych narodów, przezwyciężane 
było Ich zacofanie gospodarcze i 

. kulturalne. Polityka partii boi-1 
szewickiej prowadziła do iikwida-' 
cji wrogości narodowej j nacjona-1 
lizmu, do umocnienia więzów in-1 
ternacjonalistycznych i przyjaźni 
między narodami naszego kraju.

I Ta współpraca rozwijała się i 
| krzepła na podstawie radzieckiej
- ideologii przyjaźni. między naro- 
‘ darni, na trwałej materialnej ba­
zie jednolitej, socjalistycznej go­

spodarki narodowej, na podstawie
- likwidacji klas wyzyskujących.
I Stosując konsekwetnie zasady

socjalistycznego planowania go­
spodarki kraju, państwo radziec­
kie w całej pełni uwzględnia po­
trzeby mas pracujących wszyst­
kich republik narodowych. Przy­
bliżenie przedsiębiorstw przemy­
słowych do źródeł surowców sjjrzy 
jało eksploatacji ogromnych bo­
gactw naturalnych republik naro 
dowych. Państwo radzieckie two 
rzyło rozwijającą się harmonijnie 
jednolitą gospodarkę socjalistycz 
na, w której przeprowadzony jest 
właściwy podział pracy między 
republikami radzieckimi, udziela­
jącymi sobie wielostronnej pomo­
cy wzajemnej.

Pomyślna realizacja leninow. 
sko-stalinowskiej polityki narodo 
wej byłaby nie do pomyślenia bez 
rewolucji kulturalnej w ZSRR, 
która ogarnęła wszystkie narody 
naszego kraju. W  swej pracy 
„Kwestia narodowa a leninizm“ 
towarzysz Stalin podkreśla, że 
„milionowe masy narodu mogą o- 
siągnąć postęp w rozwoju kultu­
ralnym, politycznym i gospodar­
czym jedynie w ojczystym, naro­
dowym języku".

Wszechstronny rozwój piśmien­
nictwa i szkół w języku ojczy­
stym, przejście miejscowych władz 
państwowych na język ojczysty 
rdzennej ludności, sworzenie i roz 
wój kultury, narodowej pod wzglę 
dem treści, tworzenie kadr klasy 
robotniczej i radzieckiej inteligen­
cji ludowej spośród rdzennej lud­
ności —  wszystko to sprzyjało 
przystąpieniu uciemiężonych po­
przednio narodów naszego kraju 
do wielkiego dzieła budownictwa 
socjalistycznego. Pod kierownic­
twem- partii Lenina—Stalina, po­
wstały i okrzepły u nas nowe na­
rody socjalistyczne. _  d. c. o.

żurni-agitatorzy czytają przez me­
gafon ciekawsze artykuły i felie­
tony polityczne z prasy partyjnej. 
W  ten sposób ogół pracowników 
zapoznaje się z bieżącymi sprawa 
mi politycznymi.

Inną ciekawą metodą jest zbio­
rowe czytanie gazet. Podczas 
przerwy zbiera się grupa robotni­
ków, a jeden z agitatorów partyj­
nych zaczyna głośno czytać jakiS 
ciekawy artykuł z gazety. Nie ma 
wypadku, aby do tej grupy nie 
przyłączyli się po chwili dalsi ro­
botnicy. A  po przeczytaniu arty­
kułu rozpoczyna się dyskusja.

Agitatorzy MZKGG wykonują 
także inne, już nie czysto poli­

tyczne, ale niemniej ważne zada­
nia. Tak np. Iow. Sosiński, pracu­
jący w zajezdni przy ul. Łąkowej, 
w czasie swych rozmów z towarzy 
szami pracy, spotkał wśród robot 
ników kilku dotąd niezarejestro-; 
wanych analfabetów.

„Często taki robotnik — opo­
wiada tow. Sosiński — wstydzi 
się przyznać, że nie umie pisać 
i czytać. A przecież to nie jego 
wina, że wyrósł w warunkach, 
w których nauka nie była dla 
wszystkich dostępna. Krótka, 
serdeczna rozmowa wyjaśnia 
mu korzyść nauki i  sprawia, że 
sam prosi o zapisanie go na 
kurs dla analfabetów. W  wielu 
wypadkach trudno stosować ja­
kieś administracyjne zarządze­
nia lub grozić sankcjami. Taka 
metoda często nie odnosi skut­
ku. W pracy agitatora trzeba 
cierpliwości, taktu, a przede 
wszystkim osobistego przykła­
du.“.

Tow. Bąkowsbl, sekretarz pod- 
coś je j tam szepce, ale specjał- ‘.stawowej organizacji partyjnej, 
nie dość głośno, żeby i inni sły- l i8-'* zresztą, i cała egzekutywa, du 
szeli. Idzie tzw. „szeptana p ro-' żą troskliwością otacza kadry agi 
paganda“. Jedno dowcipne sło- tatorów. Obok systematycznego 
wo może ośmieszyć plotkarki i szkolenia i dostarczania im litepa 
przekonać wielu ludzi. Śmiejąc \ tury często członkowie egzekuty- 
się z głupoty wysadzonych z \ wy odpowiadają aa trudniejsze py 
siodła reakcjonistów już inaczej tania zadane przez robotników, 
patrzą na rzeczywistość“. na które nie umiał znaleźć wy-

Organizacja partyjna MZKGG starczającej odpowiedzi agitator, 
ma poważne osiągnięcia w dziedzi Ponadto zwraca się dużą uwagę 
nie agitacji indywidualnej. Natere na samokształcenie agitatorów, 
nie Zakładów pracuje ponad 100 a-1 Ta systematyczna opieka i do- 
gitatorów, którzy stosują w swej bieranie do grup agitatorskich 
pracy szereg nowych metod. ¡najbardziej oddanych towarzyszy 

Ostatnio staraniem podstawowej pozwala gdańskim tramwajarzom 
organizacji partyjnej zr.ndiofonizo dobrze wypełniać obowiązki, miło­
wano halę warsztatów głównych, żonę na nich przez partię, 
poczekalnie kondwktorskie i św i et-1 ST EMA R.

tam bardziej zaawansowanych 
towarzyszy“.

P oczątkowo nie wszyscy robot 
nicy w  MZKGG jednakowo 

chętnie rozmawiali z agitatora­
mi partyjnymi, „ale dziś często 
sami zaczepiają człowieka zada-, 
jąc nowe pytania lub też prj/- 
pominając o obiecanej odpowie­
dzi — mówi tow. Papierzyński. 
— Ta forma pracy partyjnej 
bardzo m i odpowiada,, gdyż wi­
dzę, że pomagam ludziom i sta­
ję się im  coraz bardziej potrze­
bny.

Nieraz w tramwaju, sprzeda­
jące bilety, widzę, jak jakaś pa­
niusia pochyla się do drugiej i

Przemysł leśny ZSRR staje się jedną z najbardziej zmechani­
zowanych gałęzi przemysłu radzieckiego.

Na idjęciu: przenośna elektrownia w Szujsko-Widańskim go- 
snodarstwie. k $QliWh »bsłuauJaca iednominię kilka. nft *J*J*f»
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Posiedzenie 
Gdyńskiej M R N

W dniu 5 listopada o godzinie 9 
rano w Zarządzie Miejskim w 
Gdyni odbędzie się posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej. Pierw 
sza uroczysta część posiedzenia 
poświęcona zostanie 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
W drugiej części złożone zostanie 
'¡Sprawozdanie z wykonania budże­
tu. _ _  W

Sp rzedaż m ięsa
na bony

W bieżącym tygodniu mięso na 
bony będzie sprzedawane w ilości; 
1 kg na kupon Nr 1 kaŁ PR — R 
i 0,5 kg na kupon Nr 1 kat. PR—S. 
Na listy imienne mięso otrzymają 
w ilości 1 kg posiadacze kuponów 
Nr XXV—R, a 0,5 kg — posiada­
cze kuponu Nr XXV—S. Sprzedaż 
mięsa odbywać. się będzie w czwrar 
tek, piątek i sobotę do godziny 
17.00. (m)

Wszystkie dzielnice Gdańskal7 r .:™ ::S !!“ p,ni ! S ! ! 1
otrzymają sieć wodociągowo -  kanalizacyjną

Wiele dzielnic robotniczych Gdań 
ska do czasu wyzwolenia miasta 
w ogóle nie posiadało urządzeń w o 
dociągowych. Istniejąca zaś w 
mieście sieć wodociągowa uległa w 
czasie działań wojennych poważ­
nym zniszczeniom.

Najbardziej upośledzoną dzielni­
cą pod względem zaopatrzenia w 
wodę było Letniewo. Dzięki kre­
dytom Rady Państwa część tej 
dzielnicy jeszcze w roku bieżącym 
otrzyma sieć wodociągowo-kanali­
zacyjną. Założenie w roku bieżą­
cym ok. 800 m rurociągów nie roz 
wiązuje jednak sprawy zaopatrze­
nia -w wodę całego przedmieścia. 
Dla dostarczenia wody . wszystkim 
mieszkańcom potrzeba ok. 8 km. 
sieci woipciągowej. Ponieważ na­
wodnienie” Letmewa jest sprawą 
wielkiej wagi dla życia gospodar

O r g a n iz a c ja  z r z e s z e ń  w ła ś c ic ie li n ie ru c h o m o ś c i
W Gdańskim Dzienniku Woje­

wódzkim Nr 21 z dnia 27 paździer 
nika br. ukazało się zarządzenie 
wojewody gdańskiego: w sprawie 
powołania zrzeszeń prywatnych 
właścicieli nieruchomości na tere­
nie województwa. Zebrania organi­
zacyjne zrzeszeń odbędą się w 22 
obwodach w okresie między 3 a 
10 listopada b. r.

Celem zrzeszenia będzie współ­
działanie z władzami w nadzorze 
nad prywatnymi wiaścicielami nie­
ruchomości w zakresie administra­
cji, eksploatacji i bieżących re­
montów nieruchomości, przedsta­
wianie wniosków w sprawie kapi­
talnych remontów oraz . ochrona

NO W Y
kurs repołomzacyjny
cv S opoc ie

Polski Związek Zachodni organizu 
je w  Sopocie nowy kurs dia ludno­
ści autochtonicznej. Nauka odbywać 
się bedzie w szkole nr 2, przy vil, Gło­
wackiego. Zapisy przyjmuje sekre­
tariat PZZ w Sopocie przy ul. Arhiil 
Czerwonej 83.

prawnych i gospodarczych intere­
sów członków.

Dotychczas istniejące stowarzy­
szenia prywatnych właścicieli nie­
ruchomości ulegają rozwiązaniu.

czego całego miasta, dalsze inwe­
stycje przeprowadzone zostaną w 
planie sześcioletnim.

Drugim, zasadniczym problemem 
w dziedzinie zaopatrzenia miasta 
w wodę jest renowacja sieci wo­
dociągowo-kanalizacyjnej w Sta­
rym Mieście, w dzielnicy nowopow 
stających osiedli robotniczych. W 
związku z tym w roku bieżącym 
zostaną przeprowadzone remonty 
rurociągów długości ok. 4 tysięcy 
metrów na 22 ulicach. Dotychczas 
odremontowano i nawodniono 2.800 
m. na 14 ulicach Starego Miasta 
Przy renowacji wzięto pod uwagę 
przede wszystkim ulice, gdzie już 
powstają nowe domy mieszkalne 
Dalsze prace w tej dzielnicy będą 
prowadzone jednocześnie z odgru­
zowaniem pozostałych placów i u- 
lic, objętych planem odbudowy.

Rejon Sianek—Rakowiec dotych­
czas w ogóle nie posiadał sieci wo 
dociągowo-kanaiizacyjnej. W roku 
bieżącym Wydział Wodociągów i 
Kanalizacji ułożył tam 700 m. no­
wych rur, na ul. Jodłowej, i Sówki. 
Prace przy nawodnieniu Rakowca

letnim szeroko zakrojoną rozbu­
dowę sieci wodociągowo-kanaliza­
cyjnej. Stare Miasto wraz z Sian­
kami otrzyma w planie sześciolet­
nim 20 km nowej i przebudowanej 
sieci wodociągowo - kanalizacyjnej.

Plan inwestycji w najbliższych 
6 latach, opracowywany przez 
Zakład Wodociągów i Kanalizacji, 
przewiduje polepszenie zaopatrze­
nia w zdrową wodę wszystkich 
przedmieść Gdańska.

Rozszerzenie sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej na terenie miasta 
wymaga również rozbudowy stu­
dzien i zbiorników wodnych oraz 
zwiększenie źródeł wodnych. U- 
rządzenia wodociągowo-kanalizacyj­
ne Gdańska istniejące przeszło 50 
lat, są przestarzałe i utrzymanie 
ich wymaga wiele wysiłku. W 
związku z tym opracowano plan 
przebudowy i rozbudowy głów­
nych urządzeń ni. in. przepro­
wadza się wiercenie studzien w O- 
iiwie, ustawienie pomp elektrycz­
nych W Grodziu Kamiennym, oraz 
budowę nowych pomp i osadni­
ków na Zawłślu. W roku 1950 zos

trwają. W związku z projektem I taną zainstalowane nowe pompy 
rozbudowy przemysłu na Siankach elektryczne na Zawiśłu i Zaspie 
przewiduje się w planie sześcio I Wodnej. (d)

Współpraca kierownictwa „Zgody" 
z masami członkowskimi

W ostatnim czasie rozwój gdyń 
skiej spółdzielni spożywców „Zgo­
da“ uległ częściowemu zahamo­
waniu. W niektórych sklepach o- 
broty ulegają zmniejszeniu, po­
wstają manka towarowe.

O pracy personelu niektórych 
sklepów „Zgody“ otrzymaliśmy 
od ich klientów uwagi, świadczą­
ce że pic wszędzie dzieje się do­
brze.

W sklepie na Kamiennej Górze 
klienci na pytanie o chleb, bardzo 
często otrzymują w  ciągu dnia od 
powiedź, że nie. ma w  tej chwili

Spełniamy obowiąsek - 
Drugi dzień ..rejestracji rezerw wojskowych

W drugim dniu pracy Komisji w  wojskowej oraz zbadani» przez leka- 
uaraku Narwiku w  Nowym Porcie, re- rzy stanu .zdrowia wydawane są stałe 
Jestracja ruszyła „pełną parą". Frek- 1 dokumenty wojskowe. Ob. Stanisław 
wencja Jest znakomita. Wszyscy, na * Chojnacki cieszy się z otrzymanej ksią

Robotnik „Portorobu“ ob. Czeszunic oraz ob.ob. Choromański 
i  Chojnacki przed komisją

i że będzie jutro. Owszem, następ 
nego dnia chleb. jest, ale czerstwy 
z dnia poprzedniego. Trudno do­
ciec, dlaczego właśnie pieczywo 
jest przetrzymywane do dnia na­
stępnego, podczas gdy największą 
wartość odżywczą ma w  stanie 
ś wieży rń.
- Częstym mankamentem, powo­
dującym wiele skarg ze stroiły ku 
pujących jest niewłaściwe trakto­
wanie odbiorców przez ekspedien­
tów. Ludzie pracy, zamieszkujący 
Nowe Oksywie uskarżają się na 
pracownice sklepu Nr 51 Gertru­
dę Nurek i Helenę Nowak. Arty­
kuły dostarczane do " sklepu w 
mniejszych "ilośeMćh, falc np. ..ma­
sło, są w  tym. sklepie sprzedawa­
ne przede wszystkim znajomym. 
Podobnie /jesty jak idbnoszą; klien­
ci,' 1 w  sklepie „Zgody“ przy ul. 
Morskiej. Mimo, że według słów 
kierownictwa sklep może zaopa­
trywać w  masło ok. 200 osób, o- 
trzymuje je przeciętnie zaledwie 
80 — 90. Kupujący, wyczekując 
długie godziny na możność kupie­
nia masła słusznie narzekają po­
tem, gdy odchodzą zawiedzeni.

Niedopuszczalne praktyki stosu 
je sklep Nr 13. W miesiącu wrze­
śniu masło w  tym sklepie było 
sprzedawane pod warunkiem za­
kupienia pół kilograma śliwek! 
Zmuszanie klientów do kupowa­
nia niepotrzebnych im artykułów 
powinno być personelowi skle­
pów bezwarunkowo zakazane.

Kierownictwo Spółdzielni stara 
się tępić nadużycia, lub niewłaś- 

j ciwą obsługę potrzeb kupujących. 
| M. in. wykryte zostało nadużycie 
i w  sklepie nr 11 w  Orłowie. Kie- 
| równik tego sklepu pobierał przy 
| sprzedaży octu 30 zł na butelce a 
; przy sprzedaży pieprzu 6 zł na ka 
! żdym dekagramie ponad ustaloną 
cenę. Osobnik ten znalazł się za 
popełniane przestępstwa w  aresz­
cie. Zostały wykryte również nad 
użycia ze strony kierownika skle­

pu przy ul. Starowiejskiej 17. Po­
bierając umówione miesięczne wy 
nagrodzenie od lokatorów tego do 
mu niejakich Stefańskich, dostar­
czał im produkty żywnościowe do 
domu.

Z pomocą kierownictwu Spół­
dzielni, przy usprawnianiu dzia­
łalności placówek sprzedaży i 
przy wykrywaniu wszelkich nie­
dociągnięć powinni przyjść prze­
de wszystkim sami konsumenpi, 
biorąc aktywny udział w  pracach 
komitetów członkowskich, sygna 
lizując ujawnione fakty liadu

32 rocznicy Rewolucji Październikowej
Został , ustalony szczegółowy program obchodu na Wy­

brzeżu uroczystości 32 Rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. We wszystkich zakładach pracy, szkołach i  w orga­
nizacjach społecznych odbędą się liczne akademie i  uroczyste 
imprezy.

Główne uroczystości w Gdańsku rozpoczną się w  dniu 5 BM. 
Po zbiórce delegacji zakładów pracy i instytucji na tflacu 1 Maja
0  GODZINIE 15 sformowany zostanie pochód, który uda się na 
cmentarz żołnierzy radzieckich przy ul. Giełguda, gdzie odbędzie 
się złożenie wieńców na grobach żołnierzy radzieckich oraz od­
słonięcie pomnika-płaskorzeźby. \

W różnych punktach miasta odbędą się w dniu 5 bm. w go­
dzinach popołudniowych akademie dla załóg robotniczych po­
szczególnych fabryk. Akademie odbędą się; w Oliwie, w szkole 
nr 24, przy ul. Łopuckiej oraz w gimnazjum przy ul, Polanki; we 
Wrzeszczu -— w  szkole TPD; w śródmieściu — w sali MRN; w 
Orunii — w parowozowni PKP Gdańsk-Poludnie. Na Siedlicach 
zostanie zorganizowanych G akademii: m. in, w Dyrekcji Poczt
1 Telegrafów oraz w Biskupiej Górze.

Dla ludności Nowego Portu odbędą się akademie w tym sa­
mym dniu w świetlicy GUM, CZPPW, „Amady“ i „Portorobu" 
oraz w „Społem" przy ul. Klinicznej.

W dniu 6 bm. o godzinie I I  odbędzie się akademia w Woje­
wódzkiej Komendzie MO.

Dla młodzieży szkolnej zostanie zorganizowana akademia w 
dniu 5 bm. w szkole TPD.

Program akademii przewiduje okolicznościowe referaty oraz 
występy artystyczne, w wykonaniu najlepszych zespołów świetli­
cowych z terenu miasta.

Centralna akademia w Gdańsku odbędzie się W’ DNIU G L I ­
STOPADA O GODZINIE 16 W TEATRZE PAŃSTWOWYM 
PRZY UL. ROKOSSOWSKIEGO. W części artystycznej weźmie 
udział zespół Filharmonii Bałtyckiej oraz znani artyści teatralni

W  GDYNI.
CENTRALNA AKADEMIA — W DNIU 7 BM. O GODZINIE 

16 W SALI TEATRU PAŃSTWOWEGO.
5 BM. O GODZINIE 16 pochód członków ZMP na Cmentarz 

Bohaterów, gdzie zostaną złożone wieńce. Akademie odbędą s*ę 
w 17 większych zakładach pracy: w dniu 4 bm. u robotników 
portowych o godz. 16, — 5 bm. — Stocznia Gdyńska, Centrala 
Rybna, Morskie Zakłady Rybne, Stocznia Rybacka, Poczta, Ole­
jarnia ,,Union", „Czytelnik", Komenda miejska MO, „Dalmor", 
„Zgoda“. 6 listopada — Dom Kolejarza, Zarząd Miejski ZMP, 
7 bm. — Centrala Węglowa, Warsztaty Remontowe, Ubezpieczał 
nia Społeczna.

We wszystkich zakładach pracy odbędą się w  okresie do 
7 bm. zebrania podstawowych organizacji partyjnych, na które 
zaproszeni zostaną wszyscy pracownicy. (OL).

Uproszczony sposób
płacenia składek ubezpieczeniowych 

s ł u ż b ę  ( f o m o u / ąz a
Aby uprościć manipulacje, zwią­

zane z pobieraniem składek ubezpie­
czeniowych od pracodawców, załrud-

, , , . . .  : , , niajacych Jedynie służbę domową, o-
zyc lub niewłaściwego stosunku raz ¿ozórców domowych, ubezpieczal-

nie społeczne prześlą pracodawcom 
wysyłać comiesięcznych nakazów płat-

personelu do kupujących.

Spółdzielnia stanowi własność 
szerokich rzesz Judzi pracy ko­
rzystających z jej usług! Współ­
praca kierownictwa spółdzielni 
z masami członkowskimi i kupu­
jącymi dopomoże „Zgodzie“ do 
rozwinięcia swej działalności, a 
tym samym do lepszego zaspoko­
jenia potrzeb pracujących.

niczych,
Wychodząc z założenia, że wymiar 

składek za tych pracowników nie bę­
dzie ulegał przypuszczalnie zmianom 
w  okresie kilku miesięcy, ubezpiecza! 
nie społeczne prześlą pracodawcom 
jednorazowo odpowiednie zawiadomię 
nie z wymiarem składek i  z zaznacze­
niem, że składki zą dalsze miesiące 
za wymienionych w  zawiadomieniu

kim ciąży obowiązek rejestracji Spie­
szą do Komisji w  ustalonym terminie 
i  w  oznaczonych godzinach. Dobra

żećzki wojskowej, tak jak i  wszyscy 
inni. Dokumenty ma w porządku.^ 

Czas wolny pomiędzy ustaleniem 
personalii .1 zbadaniem dokumentów, 
a oględzinami lekarskimi oraz oczeki­
waniem na wydanie stałej książeczki 

| spędzają rejestrujący się w  ładnie u- 
rządzonej świetlicy. Tygodniki: „Żoł­
nierz Polski“ , „Przekrój“ , i in. prze­
chodzą z rąk do rąk. Czas oczekiwa­
nia upływa szybko, szczególnie, że do 

; dyspozycji rejstrujących się jest do- 
■ orze zaopatrzony, tani bufet, zorga- 
i nizowany przez Towarzystwo Przyja- 
! ciół Żołnierza. (o).

Nowy oddział
Towarzystwa
Ochrony Zwierząt

W ubiegłym tygodniu w Zarzą­
dzie Miejskim w Gdańsku odbyło się 
organizacyjne zebranie Oddziału To­
warzystwa Ochrony Zwierząt. Po- 
referalach na temat ochrony zwierząt 
dokonano wyboru zarządu oddziału. 
Zapisy członków przyjmuje Oddział 
Weterynaryjny Zarządu Miasta w 
Gdańsku oraz ob. Benisz, zamiesz­
kały przy ul. Pańskiej Nr 3 (obok 
hali targowej). (k)

J E D N O  SKRZYDŁO
gmachu Izby Skarbowej gotowe

pracowników winny być wpłacane w 
tej samej kwocie, co miesiąc z dołu, 
najpóźniej do 10-go dnia każdego mie 
siąca. (k).

Teatr Państwowy w Gdańsku —
godz. l»,30 — Koncert Filharmonii Bał 
tyckiej.

Teatr Państwowy
nieczynny.

Teatr Państwowy 
nieczynny.

w Gdyni —

w Sopocie —

;Kina

Wielki gmach Izby Skarbowej w 
Gdańsku przy ul. Świerczewskiego, 
składający się z 4 obiektów zosta­
nie wykończony w stanie surowym 
w bież. roku.

Roboty instalacyjne będą wyko­
nane w roku 1950. Budowę budyn­

ku „A “ o konstrukcji żelbetonowej 
zakończono już całkowicie. Koszt 
wzniesienia tego budynku wyniósł
53 mil. zł.

Ogółem na budowę gmachu Izby 
^karbowej przeznaczono ok. 250 
milionów zł. (d)

We wsiach zakładane są telefony
Dyrekcja Okręgu Poczty Gdań­

skiej przystąpiła do telefonizacji 
wsi. Gromady wiejskie otrzymują 
urządzenia telefoniczne za normal­
ną opłatą pobieraną od abonentów 
miejskich.

Dotychczas urządzenia telefonicz­
ne założono na terenie woj. gdań­
skiego we wsiach; Wiślinki, Mon- 
towo, Nebrowo Małe, Nowra Wieś 

i Trzcianki.
Wsie te otrzymały urządzenia te­

lefoniczne przed terminem .dzięki 
Współpracy mieszkańców gromad

wiejskich z pracownikami poczty. 
Ludność gromad pomogła w pra­
cach instalacyjnych, dowożąc. 1 li­
sta wiając słupy telegraficzne.

„Szczygli Zaułek“
w Teatrze w Sopocie

Od dnia 2 listopada b.r. w te­
atrze sopockim będzie codziennie 
grana świetna komedia Bernarda 
Shaw‘a p. t. „Szczygli Zaułek“ . 
Początek przedstawień o godzinie 
19,33,

Rodanie lekarskie przeprowadza 
ne przez dr IV. Witkowskiego, 
wykazało dobry stan_ zdrowia 
pracownika SPB Blaszczykow- 

skiego
"rekwencja i zaopatrzenie się zgłasza­
jących w odpowiednie dokumenty 
znacznie ułatwia pracę członkom Ko­
misji. a rejestrujący się nie potrzebu­
ją tracić wiele czasu.

po spisaniu personalii rejestrują­
cych się 1 zbadaniu Ich dokumentów 
«  przebiegu dotychcągśowsj służby.

FABRYKA ZAPAŁEK 
w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Kliniczna 7 

p o s z u k u j e

P A L A C Z A
do kotłowni.

Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Zgło­
szenia osobiste w biurze Fabryki od godz. 7,30— 
15.30. 2979/K

OGŁOSZENIA DROBNE

URZĄD MORSKI ZDROWIA
PRZYJMIE:

10 KONTROLERÓW

Zgłoszenia — Gdynia, Staro* 
wiejska 50 Oddział Kadr p. 8
358/k

CENTRALA MIĘSNA W 
Gdańsku, ul. Wały Jagiel­
lońskie 8, unieważnia zagu­
biony w  dn. 25, 26. N. 1949 r. 
blok zaświadczeń samo­
chodowych na wolny prze­
wóz mięsa od nr. 322326 do 
322375 na trasie Firoga—Rę- 
bichów, pow. Kartuzy.

2961/K

Tow. Chojnacki, — pracownik 
MZKGG, potwierdza odbiór ksia- I 

icciZfi wcúsk§wei i

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową wydaną RKU Łódź, 
legitymację GUM, Mikołaj­
czyk Bolesław, Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 208. 2976/G
/.GUBIONO odcinki zamel­
dowania, dowód obywatel­
stwa, metrykę, Wanglero- 
wle, Józef, Barbara, Georg. 
Goszyn, poczta Kolbudy.

2874/G

ZGUBIONO legitymację 
związkową Nr 034262 na na­
zw iskoNaciej Jan. 2978/G 
ZGUBIONO zaświadczenie 
RKU wydane Gdańsk, Łań­
cucki Eugeniusz. Gdańsk - 
Orunia, Ramułta 3/5. 2977/G 
ZGUBIONO legitymację 
PZPR Nr 0834770, Wanke 
Marta. Oliwa, Pomorska.

2375/G

Ogłaszajcie się uj 
„G łosie Wpbrzeża“

OGŁOSZENIA 2170/B

do „GŁOSU WYBRZEŻA1'
i wszystkich wydawnictw R. S. W. „ P R A SA "

prosimy kierować bezpośrednio na nasz adres 
BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ R. S. W. .PRASA, 

Wrzeszcz, ul. BarlickiesiO 15, Tcl, 412-16 '

Wrzeszcz r- Capitol — „Pawłów", 
Seanse W godz. 16, 18 i 20.

Wrzes7.cz — Bajka — „Powrót do do­
mu“, seanse godz. 16, 18 1 20.

Oliwa — Polonia — „M y z Kron- 
stadtu“, godz. 16, 18 i 20. Pora­
nek o godz. 14. „Zwariawane lot­
nisko“.

Sopot — Polonia — „Lenin". Seanse 
w godz. 16 18 i 20.

Sopot — Bałtyk __ „Cztery serca".
Godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Goplana —' „Radziecka 
Ukraina". Początek seansów w 
godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Fala — „Za Wami pójdą 
inni". Film polskiej produkcji, 
Dozwolony od lat 14, seanse w 
godz. 17,30 i 20.

Gdynia — Promień — „Wielki prze­
łom", dozwolony od lat 12. Seanse 
o godz. 18 i 20,30.

Gdynia — Alantyk — „Sąd honoro­
wy“, dozw. od lat 14. ‘ Seanse w 
godz. 18, 18 i 20.

Gdynia — Warszawa __ „Miczurin",
dla młodzieży dozwolony. Począ­
tek o godz. 16, 18 i 20. 
gradzka".

Elbląg — Bałtyk — „Pawłów".

'R a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na piątek, dnia 4 listopada br.
5.15 — Streszcz. wiad. porannych, 

5.20 — Koncert dla świata pracy, 6.00
— Streszcz. wiad. porannych, 6.05 —
Koncert rozrywkowy, 6.35 __  Gimna­
styka, 6.43 — Dziennik poranny, 7.10 — 
Muzyka rozrywkowa. 8.00 — Muzy­
ka rozrywkowa, 8.15 — Wszechnica 
Radiowa, 8.35 — Przerwa, 11.57 — Sy­
gnał czasu 1 hejnał. 12.04 __ Dziennik
południowy, 13.30 — Muzyka obiado­
wa, 14.00 — Radiokronika. 14.15 —
Prasa Wybrzeża pisze — lok., 14.20 —
Wiadomości miejscowe — lok, 14.25__
Muzyka z płyt — lok., 14.30 — Ama­
torskie zesp. muzyczne: Chór Zw. Za­
wodowego Kolejarzy — lok., 14.55 — 
Zapowiedź słuchowiska, 15.00 — „Mó­
wią książki'/ pog., 15J0 Audycja dla
szkół popołudniowych, 15.30   „o
krasnoludkach i sierotce Marysi" — 
bajka Marii Konopnickiej, 15.50 —
Muzyka rozrywkowa, 16.00 — Dzien­
nik popołudniowy, 16.20 — Muzyka ka­
meralna, Kwjntet Schuberta A-dur — 
płyty — lok., 16.40 — Aud. lit.: „Epo- 
pea Szołochowa" — opr. Edward Fi­
szer — lok., 17.00 — Koncert dla przo­
downików pracy, 17.45 __  „Wielka
Rewolucja Październikowa" — aud. 
słowno-muz. SP, 18.00 — z  kraju 1 ze 
świata, 18,15 — „Melodie świata" — 
18.40 — Wszechnica Radiowa, 19.00 —
Audycja dla wsi, 19.15   Koncert
symfoniczny, 20.00 — Dziennik wie­
czorny, 20.20 — Muzyka, 20.40 — Mu­
zyka rozrywkowa, 20.55 — „Poroz­
mawiajmy" — aud. Biura Studiów,
21.00 —  „Ulubione melodie", 21.40 —- 
„40 wieków poezji", 22.00 — Codzien­
ny przegląd wydarzeń — lek., 2215
— Koncert rozrywkowy — Budapeszt.
23.00 — Ost'tnie wiadomości, 23.15 —
Ł  gjąfi&s .  gymiotiią c-m i i »

02411611
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Moskiewskie Dynam o-niezw yciężona drużyna siatków ki
(Korespondencja własna z turnieju o mistrzostwo ZSRR w Leningradzie)

W rozgrywkach o mistrzostwo ZSRR 
w siatkówce szczególnym . zaintereso­
waniem publiczności cieszą się me­
cze drużyn - leaderów. Moskiewskie 
..Dynamo“ spotkało się ze ,,Sparta- 
kiem‘ ‘, a Dom Oficera (Leningrad)» z 
CDKA.

Spartak“  jest młodą drużyną. Ru­
tynie przeciwników' przeciwstawiają 
spartakowcy młodzieńczy zapał, i go­
rące pragnienie zwycięstwa. Mecz 
..Dynamo“ — ,,Spartak“ był dla w i­
dzów przyczyna, wielu emocji. „Dy- 
namo'- wygrało 3:1, jednakże we 
wszystkich setach prowadzili sparta- 
kowcy, a w  czwartym nawet 10:4.

Mecz CDKA — Dom Oficera (Le­
ningrad) miał również ciekawy prze­
bieg.

W pierwszych minutach przewagę 
mieli leningradczycy. Wygrali pierw­
szego seta dzięki udanym atakom U- 
lianowa, Woronina i  Żaworonkowa., 
W następnych setach gra toczjfr się 
ze zmiennym szczęściem.

Obie drużyny ostro grają przy siat­
ce. Leningradcy posługują się nastę­
pującą kombinacją. Przy siatce stoją 
Eingorn i Ulianow. Przyjmując piłkę. 
Leningradczycy podają Eingornowi, 
który wyskakuje do ’ścięcia. Gracze 
moskiewscy wiedzą, że Eingorn ścina 
bardzo dobrze, z prawej reki i... pod­
skakują do bloku. Ale Eingorn le­
ciutko podbija piłkę do tyłu. W tym 
momencie z poza niego wyskakuje 
Ulianow i korzystając z teS°* że prze- 
ciwnicy nie zdążyli utworzyć drugie­
go bloku, mocnym ścięciem zdobywa 
punkt.

Trzeci set wygrał Dom Oficera, 
czwarty CDKA. Po dziesiąci ominuto- 
wej przerwie rozpoczął się piąty set.

Przez długi czas prowadzi CDKA. 
Jednakże dzięki wysiłkom Ulianowa 
Leningradczycy wyrównują 14:14. Zbli 
ża się decydujący moment. Gra trwa 
już ponad dwie godziny. Kilka razy 
piłka przechodzi z rąk do rąk. Ein- 
horn mimo blokady ścina i... bije na

Szczyt im. Paula Robesona

®1M
■ K i P i  

^§¡§1

aut. To załamuje drużynę Domu Ofi­
cera. CDKA zdobywa z serwisu de­
cydujący punkt.

Następnego dnia widzowie z nie­
cierpliwością oczekiwali spotkania mo 
skiewskiego „Dynamo“ z „Lokomo- 
tiv“ . Jednakże kolejarze zawiedli o-

ezekiwania. „Dynamo“1 zademonstro­
wało raz jeszcze wspaniałą grę i  wy­
grało mecz.

W ten sposób mistrzem ZSRR w 
siatkówce została niezwyciężona do­
tychczas drużyna moskiewskiego „Dy­
namo“ . W. W.

Sensacyjny pojedynek Antkiewicz-Bazarnik
w  ra m a c h  m eczu  G w a r d ia -B a ło r y
W nadchodzącą niedziele, 

dnia 6 bm. odbędzie się w 
Tczewie, w ramach walk o ty­
tuł drużynowego mistrza Pol­
ski spotkanie pięściarskie po­
między ZS „Gwardia” Gdańsk 
i „Stal — Batofy” Chorzów.

Mecz ten, który na terenie 
Tczewa wzbudził duże zaintere 
sowami*, zakończy pierwszą 
serię rozgrywek I  ligowych-

Jak się dowiadujemy — w 
barwach „Batorego” startować 
będą m. in. Bazaru ik, Sznaj­
der i Nowara. którzy stoczą a- 
trakoyjne pojedynki z „bom­
bardierami Wybrzeża”. Tak 
więc, dojdzie do sensacyjnych 
spotkań: Bazarnik — Antkie- 
wicz, Sznajder — Iwański i

Nowara -ź- Kwiatkowski.
Nie ulega wątpliwości, że 

milicjanci gdańscy, którzy ma­
ją b. poważne szanse na zaję­
cie pierwszego miejsca w tego­
rocznej „batalii” rozstrzygną 
mecz na swoją korzyść, nie­
mniej jednak zwycięstwo nie 
przyjdzie im łatwo.

Sekretarz „Gwardii” ob. Hu- 
pert informuje nas:

W  y stawiamy nas tępa jącą
„ósemkę” : . Mikołajezewski, 
Kruża, Antkiewicz, Krawczyk, 
Iwański, Kwiatkowski, Flisi- j 
kowski i Mechliński. Ten os- j 
tatni będzie miał groźnego \ 
przeciwnika, a mianowicie — i 
Kubicę. Sekundantem naszej 
drużyny będzie trener Kar 
natb. (JUR)

Reprezentacja piłkarska Albanii, 
z reprezentacją Polsld. pokonała

miasta

która li bm. rozegra mecz 
w Łodzi reprezentację tego

, 1:0.
(Foto — AR)

1 ©uu v a n  o M e
Gazeła mocniejsza od bomby

IW/IS #  C Z Y T E L iV IC V

&»asss

Na terytorium Kirgizji, obok, pa młodych alpinistów raMec- 
( zujskiej doliny, rozciąga się kich weszła na ten bezimien- 
tańcuch górski Ała-Tau. - b y  szczyt i nadała mu imię 
Przechodząc przez przełęcz' Paula Robesona-.

Nie tpłko narzekania

Niedawno członek Izby Reprezen­
tantów James Fulton, przemawiając 
w  Waszyngtonie, udowadnia? nie 
mrugnąwszy nawet okiem, że' jakoby 
wybuch nagromadzonych w USA 

i bomb atomowych może zniszczyć cały 
świat.

„Chciałbym złożyć podzię­
kowania pod adresem Pow­
szechnego Zakładu Ubezpie­
czeń Wzajemnych. Po śmier­
telnym wypadku' rowerowym, 
jakiemu uległ mój syn, 
PZUW sam zwrócił się do 
mnie. informując, jakie doku- 
menty mam przedłożyć, by 
uzyskać wypłatę sumy % ty­

tułu ubezpieczenia od wypad- 
ku rowerzystów. O tym, że 
syn mój był ubezpieczony, nie 
wiedziałem i nie byłbym wy­
stępował do PZUW o odszko­
dowanie. Otrzymałem pełną 
sumę ubezpieczenia, tj. 50.000 
zł”
FRANCISZEK BISZCZA!)

S U c i iant n&ózych u/tfóiąpiań

Dom przy u l. Sportowej 18 
będzie odremontowany

U związku z notatką, w kto- ■ku donosi, 2« budynek ten jest 
rej pisaliśmy o konieczności re- przewidziany do remontu w ro- 
rnontu domu przy ul. Sportowej ku bieżącym z kredytów Fundu 
nr 18, Zarząd Miejski w Gdań- szu Gospodarki Mieszkaniowej.

n E B A M C J I

Dziś ci sami krzykliwi propagato­
rzy broni atomowej zrobili nagle 
zwrot o 180 stopni. Okazuje się, że 
bomba atomowa to już bluff, drob­
nostka, coś w rodzaju dziecięcej za­
bawki. Agencja Reutera donosi z 
Frankfurtu n/M„ że w armii amery­
kańskiej pospiesznie przygotowuje 
się wykłady i odczyty, które mają u- 
sunąć „strach“ przed bombą atomo­
wą. Jako podstawa ma służyć rozpo­
wszechniana obecnie w  armii instruk- 
eja pt.' „Co robić w wypadku ataku 
atomowego?“ .

kieszeni numer gazety nowojorskiej, 
a jesteście uratowani!

Inny znów autorytet — naczelnik 
służby sanitarnej USA generał H. U, 
Bless — daje recepty ludności cywil­
nej (cytujemy za gazetą „Chicago 
Daily News“ ). ,.W razie nalotu, oczy­
wiście atomowego, zejdźcie do piwni­
cy. Noście też białe spodnie, ponie­
waż „białe ubranie odbija wszystkie 
promienie cieplne**.

Nie trudno jest zrozumieć przyczy 
ny tak ostrego zwrotu. Kiedy stało się 
jasne, że Stany Zjednoczone nie po­
siadają monopolu na bombę atomo­
wą, cała kampania szantażu atomo­
wego pękła, jak bańka mydlana. Jak 
donosi tygodnik „Catholic World“ , 
„dotychczas my potrząsaliśmy bombą 
atomową nad światem, ale nie prze­
straszyliśmy nikogo z wyjątkiem nas 
samych“ .

Tak więc skompromitowani propa 
gandziści atomowi wpadli z jednej 
krańcowości w drugą.

Broń atomowa, nie jest oczywiście 
_ w  stanie zniszczyć kuli ziemskiej. Nie 

L* i może też być decydującą bronią w
I wojnie. Ale jest to broń o wielkiej 
| sile niszczy 
' i powinna

Ałarezyńską, mieszkańcy Boli-1 Na pierwszym zdjęciu ogólny 
ny Czujskie.i zawsze, widzą z I widok gór Ała-Tau. 
lewej strony sięgający nieba, i v  ? * , • • . . . .
ośnieżony szczyt górski Przez drugim zdjęcm alpiniści
•ale wieki góia ta nie posia-1 radzieccy^ ustawiaj« popiersie 
dała nazwy. Ale niedawno g ra ! au** il Robesona.

LEOPOLD GAJDA. Sprawę po 
nwiniście skierować 'do sądu.

WYCIU.) W  A W CY SZKOŁY
PHZ YS POSO P IE N IA  PRZEM. 
W  ELBLĄGU. O wynikach na­
szej interwencji powiadomimy 
Was listownie.

MARIA MICHAŁOWSKA. Z 
nadesłanego materiału nie sko­
rzystamy ponieważ pisaliśmy 
już o wystawie. Prosimy o dal­
szą współpracę.

JERZY MAKAR i ZOFIA TO­
MASZEWSKA. Dziękujemy za 
nadesłany materiał i  prosimy o 
dalszą współpracę.

Ob. G. Z NOWEGO PORTU.—

Chętnie 'Wam pomożemy. Zgłoś

„...Cała sprawa nie jest taka strasż 
na, jak myślą niektórzy, — uspakaja 
ta instrukcja przestrąszonycłi żołnie­
rzy amerykańskich, — Wybuch bomby 
atomowej podobny jest do wybuchu 
zwykłej bomby... Połóżcie się na zie­
mie, wybrawszy w tym celn jakiś |

1 cie *1« przykryć wsiyltkin^ co^nacie i m H ^ h ron io6
! I S S z S  M n i s i a ? * «  k i: i na? A  drogę ku temu wsLzaS“  

wałkiem płótna żaglowego. ' Ochroni i f? ^ m k '^ 5 i,<ifK1*-i,r^eołożone ?  ONZ 
to- was przed radioaktywnym pyłem J?? bezwarunkowegoi deszczem** ■ ■ , zakazu kotzjstama z brom atomowej

deszczem . j innych środków masowego niszczę-
Krotko rpowiąc, noście zawsze w nia. (x)

LIST Z I N D O C H I N
Gazeta „Humanite“  opublikowała „Pewnego razu, — pisze oficer — 

wyjątki * Jjśtu, przysłanego przez mło »^tknęliśmy się na nieprzyjacielski 
dego francuskiego oficera z Indochin kol*w6j z żywnością. Konwój prowa-
do jego rodziny w  Paryżu. List ten

cie się W lei sprawie jak najszyb i odsłania prawdę o zbrodniach, które 
dej do Działu, Gospodafczo-Mor popełniają imperialiści francuscy na 
skiego naszej redakcji. I "ąr̂ jnośćietnamu’ wałczącym 0 EW0

Sportowcy Wybrzeża 
manifestują przyjaźń ze Związkiem Radzieckim

We Wrzeszczu, w sali Teatru Łątek 
odbyła się w dniu Z bm. w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, uroczysta akademia 
sportowców Wybrzeża.

Akademię łagaił mjr Kuśmłdro- 
wicz, który stwierdził, że sportowcy 
polscy, którzy wkroczyli na nowe dro­
gi rozwojowe, jakie otworzyła przed 
nimi historyczna uchwała Biura Po­

litycznego KC PZPR, będą stale po­
głębiać przyjaźń z zawodnikami ra­
dzieckimi i czerpać z bogatych do­
świadczeń sportu bratniego narodu.

Z kolei zabrał gtós red. Skotnicki, 
| który w obszernym referacie zobra-
i zował siłę sportu radzieckiego, jego 
. ogromne osiągnięcia na przestrzeni 
1 ostatnich lat.

dziły kobiety i dzieci. Wszystkich ich 
wyrżnięto. Słowo „wyrżnięto“  nie jest 
wcale przesadą, ponieważ sam widzia 
łem, jak dobijano rannych. Było to 
zupełnie podobne do polowania na 
króliki...

Innym znów „bohaterskim" czy­
nem w tym czasie było spalenie ca­
łej vietnamskiej wsi...

I  dalej:
„Nasz batalion rozrzucony jest po 

całym obszarze prowincji Uang-Tri, 
Formalnie każdy posterunek winien 
kontrolować powierzony mu odcinek, 
ale faktycznie prawie cały teren kon­
trolowany jest przez Vietnamczyków, 
Posterunki francuskie są bardzo czę­
sto atakowane i zdarza się, że muszą 
w ogóle opuszczać teren, pozostawia­
ją* składy broni i amunicji.

Oto dlaczego Vietnan»czycy są z 
każdym dniem coraz lepiej uzbroję 
ni, a my stajemy się coraz słabsi..."
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B U R Z A
tłum. St. Strum ph -  Wojtkiewicz ( 336)

Marcowy wiatr Komuny powiat 
przez te strychy, kręcone schody, wdarł się do piwnic, 
rozdrapał bruk uliczny; wśród takiej samej delikatnej 
majowej zieleni podrastający chłopcy usiłowali kamienia­
mi odeprzeć wojska wersalskie. Czy można aż tyle wie­
dzieć! aż tyle pamiętać? I jakże to się stało, że domy owe 
nie wygadały tego wszystkiego zeszłego lata, kiedy znów 
zakipiała dusza Paryża i kiedy barykady poprzecinały u- 
lice? Ileż minęło czasu od sierpnia? Zaledwie osiem mie­
sięcy —  a już spadkobiercy Thiersa (bez hałasu i bez ar- 
mat) ujęli Paryż w  karby. Wczoraj Lejean słyszał jak 
pewien cnotliwy handlowiec z rozetką Legii Honorowej 
fezonował: „Bosze przyczynili nam wiele strat. Jedną no- 
żyteczną rzecz zrobili... ale i tej nie dokończyli — jeszcze 
za dużo zostało tych komunistów“ ...

Lejean bardzo się zmienił w  ciągu tych lat; kto wie, 
czy rozpoznałby go teraz ów pamiętliwy kelner, który 
kiedyś omal nie zgubił Łukasza? Śmierć Józefinki Lejean 
przeżył boleśnie: koniec jego życia rodzinnego zbiegł się 
z likwidacją podziemia. Lejean znalazł się w osamotnie­
niu, podczas gdy wszyscy triumfowali, kiedy ludzie przy­
pominali sobie o domu, o swoich najbliższych, o prze­
chadzce, o dziecinnych zabawach, o wyrazach czułości. 
Niekiedy zdarzało mu się iść z myślami ulicą; z okien roz 
legały się dźwięki fortepianu; i Lejean miał przelotne

wrażenie, że wraca do domu, że oczekuje go Józef inka, 
a on —  zdaje się —  jest zapóźniony... Wstąpił niedawno 
do pracowni, pragną! rzucić okiem na portret syna: Sem- 
bat namalował Pawełka, gdy chłopiec był jeszcze mały. 
. Weź portret“  rzekł Sembat. —1 Lejean pokręcił głową: 
„N ie mam go gdzie powiesić. Domu nie mam i zapewne 
go mieć nie będę w  ogóle, muszę dużo podróżować, żyję 
prawie jak na stacji kolejowej“ ... Przy spotkaniu z Mado 
Lejean odczuwał ulgę; bólu swego przed nią nie ukrywał: 
Mado bywała u-nich, znała Józefinkę, bawiła się z Mimi...

Z boku rzucił na nią okiem teraz, kiedy szli na cmen­
tarz. Mado bardzo się posunęła. Nie chce odpocząć... Na 
wychudzonej twarzy duże oczy wydawały się jeszcze 
większe, wyodrębniały się z twarzy — wzrok Mado pło­
nął, mknął w  dal, palił.

Depeszę od Woronowa Mado otrzymała jeszcze w lu­
tym. Nie powiedziała nikomu o zgonie Sergiusza, nawet 
Lejeanowi —  kilka razy miała chęć zwierzenia się, ale 
nie mogła. W  swoim pokoiczku przepłakała wiele nocy, 
płakała zaś nie dlatego, że Sergiusza utraciła —  już da­
wno temu był dla niej stracony —  ale dlatego, że umarł: 
śmierci tej Mado nie umiała sobie wyobrazić. W  ciągu 
tych wszystkich lat miała serce zamknięte na klucz, nie­
kiedy irytowała się na siebie: miłość wydawała się jej 
zamachem na cudze dobro —■* przecież Sergiusz ma już 
własne życie, nie mam prawa niepokoić go nawet moimi 
myślami... A le  teraz Mado mówiła sobie: kocham i nie 
przestanę kochać nigdy, przecież to się już niedy nie zda- 
rzy, oddałam rftu wszystko. Zawsze widziałam go jako 
żywego. Dlaczegoś wydawało się jej, że góry Jugosławii 
podobne są do limuzyńskich, że tak samo pokryte są bu­
kami, olszyną. A  zboczem góry idzie Sergiusz z karabi­
nem. I Miki śpiewa: „Umierać nam wypada, nim nie za­

pieje kur“ ..., I Mado mówi do Sergiusza; „To prawda. To, 
bracie, trudna rada... —  tak bardzo chciałeś żyć i ja tak 
samo —  lecz umrzeć nam wypada, taki już, jest nasz los... 
Wszystko co ci napisałam —  to nieprawda. Nie mam 
żadnej rodziny, jestem twoja jak przedtem. Dobrze, że 
nie otrzymałeś już tamtego listu, przecież nigdy przedtem 
nie kłamałam ci i nie będę kłamać. Ty jesteś moja miło­
ścią. Pamiętasz, jak wirowała karuzela na placu Italie, 
było wiele, bardzo wiele świateł! A  teraz Paryż jest bar­
dzo ciemny. Nic nie widzę...“  Mado miała wrażenie, że 
Sergiusz idzie obok niej przez limuzyńskie góry —  
„Niedźwiedź“ , Dede, Miki. Długi most... Zasypiając, nagle 
wydawała okrzyk. Jest w  więzieniu. „Sergiuszu!“ ... A  Ser 
giusz odpowiada jej: „N ie wierz w  to, że mnie zabili, idę. 
zaraz przyjdę“ . Wyprowadza ją z więzienia, stoi przed 
nią odrzuciwszy w tył głowę i lekko mrużąc oczy. K o­
chany!...

Mado zaraz sprawdziła, czy jest w  torebce błękitny 
blankiet (depesza od Woronowa), nie rozstawała się z 
nim.

Lejean mówi:
—  Myślę, że będzie dużo ludzi. To dobrze, że zbiegło 

się z dniem zwycięstwa... Trzeba pokazać, że się nie damy 
zastraszyć. Mado, czy pamiętasz? W  czterdzistym drugim 
zgadywaliśmy jak to będzie po zwycięstwie. Zdaje się, że 
nie grzeszyłem nadmiernym optymizmem. A le m im n  
wszystko nie przypuszczałem, że będzie aż tak... Zapom­
nieli z zadziwiającym pośpiechem... Nie mówię o tych z 
Vichy, ci w  ogóle chodzą jak bohaterowie. A le i inni też... 
Wczoraj spotkałem adwokata Garcy, widziałem się z nim 
w  czterdzistym trzecim, był w łączności z A. S. Powiedzie t 
mi teraz:

C. d. n.
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